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DNI
wybory

do Sejmu PBL
Perspektywy
pożyczek
zagranicznych

W szwajcarskich kołach 
politycznych zainteresowanie 
sprawami polskimi rośnie.

Uchwały
Rady Ministrów
w sprawach 
budownictwa

WARSZAWA (PAP). Rada 
Ministrów podjęła ostatnio 
kilka uchwał m. in. dotyczą­
cych spraw budownictwa. 
Jedna z nich ustala '.zasady 
wynagradzania w okreiiie zi­
my 1956 — 57 r. robotników, 
zatrudnionych w przedsię­
biorstwach budowlano - mon 
tażowyeh, podległych mini­
strowi budownictwa.

W celu zwiększenia upraw­
nień rad narodowych, Rada 
Ministrów podjęła uchwałę 
przekazującą radom narodo­
wym niektóre uprawnienia 
ministra budownictwa w za­
kresie nadzoru nad przedsię- 

Zdaniem dziennikarzy, wy biorsiwami budownictwa
rażających zresztą swe sym- wiejskiego, 
patie dla Polski, nie należy .......
liczyć się obecnie z możli- Uchwalą Rady Ministrów 
wością uzyskania większej ustalona została organizacja
pożyczki zagranicznej dla komitetu do spraw urbanisty 
Polski. Zarówno Kongres ^ architektury.
USA, jak i rządy w innych 
krajach, mogące ewentual­
nie udzielić pożyczki Polsce, 
muszą się najpierw upewnić 
co do ustabilizowania sytua­
cji w tym kraju. Niemniej 
jednak pewni dziennikarze, 
szczególnie angielscy, twier­
dzą, że .tuż obecnie istnieje 
możliwość uzyskania mniej­
szych pożyczek, a przede 
wszystkim korzystnych dla 
Polski umów handlowych.

Umowy te wraz z krótko­
terminowymi kredytami nie 
zastąpią wprawdzie wielkiej 
pożyczki amerykańskiej, ino 
ga jednak korzystnie wpły­
nąć dorażn:e na sprawy poi 
skie. Podkreśla się tu goto­
wość szczególnie kół angiel 
«•kich do pertraktowania z 
przedstawicielami Polski.

(API)

Studenci duńscy
odwiedzą Gdańsk

WARSZAWA (PAP). Na za­
proszenie Rady Naczelnej Zrze­
szenia Studentów Polskich przy 
była do naszego kraju 5-osobo- 
wa delegacja Narodowego Zw.
Studentów Danii. Na czele de­
legacji stoi przewodniczący 
Związku — Jergensen.

W czasie pobytu w Polsce 
przedstawiciele studentów duń­
skich zapoznają się z życiem 
i warunkami studiów młodzieży 
akademickiej, a w podróży po 
Folsce odwiedzą m. in. Gdańsk.
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W odpowiedzi 
na apel Gomułki
stoczniowcy gdańscy
postanawiają głosować 
bez skreśleń

Stoczniowcy gdańscy, którzy w przełomowych dniach 
październikowych przemian wykazali zdecydowanie swą 
rewolucyjną postawę, wczoraj dali nowy przykład roz­
sądku i dojrzałości politycznej.

Gdy opustoszały hale produkcyjne i zamilkł rytm

Podpisanie oświadczenia polsko-chińskiego

Wycofanie kandydatury
Osóbki
Morawskiego

WARSZAWA (PAP). Biorąc 
pod uwagę, że ob. Edward 
Osóbka - Morawski, członek 
PZPR, kandydujący z listy 
Frontu Jedności Narodu w 
okręgu nr 44 — Lublin, w 
toku kampanii wyborczej w 
swoich wystąpieniach zajął 
stanowisko sprzeczne z pro­
gramem Frontu Jedności Na 
rodu — Okręgowa Komisja 
Porozumiewawcza Stron­
nictw Politycznych w Lubli­
nie, na wniosek KC PZPR, 
postanowiła wycofać kandy­
daturę E. Osóbki-Morawskie 
go z listy kandydatów Fron 
tu Jedności Narodu.

Jak wiadomo, iv dniu 16 
bm. w Warszawie podpisa­
no wspólne oświadczenie 
delegacji rządowych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Chińskiej Repub­
liki Ludowej. Na zdjęciu: 
oświadczenie podpisują pre 
zes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz i pre­
mier Rady Państwowej 

ChRL Ćzou En-lai.

Wydalenie 
z Wągier
dziennikarza
amerykańskiego

BUDAPESZT (PAP). Z teryto­
rium Węgier został wydalony 
15 bm. przez kompetentne wła­
dze korespondent dziennika 
„New York Times" John Ma- 
coormack.

Powodem wydalenia był fakt, 
Macoormack przesłał do

Delegacje rządowe
Oiln Ludowych I WRL
identycznie oceniają
sytuacją na Węgrzech
Z Węgier
premier Czou En-Sai 
iwlał si? do Moskwy

BUDAPESZT (PAP). Wczo 
raj \v godzinach rannych pod 
pisano tu w gmachu parla­
mentu wspólną deklarację 
chińsko - węgierską. Deklara 
cję poa pisali premier Chiń­
skiej ilepubliki Ludowej 
Czou En- lai i premier Węgier

nie odpowiadające prawdzie ko­
respondencje, które — jak sam 
przyznał — zredagował opiera­
jąc się na pogłoskach.

swego dziennika tendencyjne i' skiej Republiki Ludowej Ka-
dar w obecności członków de 
legaćji ChR L i członków rzą­
du węgierskiego.

Komunikat o rozmowach 
między delegacjami WRL i 
ChRL stwierdza m. in.*

Obie delegacje _ rządowe 
doszły do całkowicie iden­
tycznego pogląd u na sytua­
cję na Węgrzech.

Imperialistyczne siły reakcyj 
ne i węgierskie siły kontrrewo 
lucyjne, wykorzystując słuszne 
niezadowolenie mas pracujących 

młodzieży, wywołań e ciężkimi 
błędami poprzednich przywód­
ców, rozwinęły od da\vna przy­
gotowywaną działalność kontr­
rewolucyjną, zmierzający do zli­
kwidowania węgierskiej o nstro 
ju ludowo - demokratyc znego 
zdobyczy socjalistycznych. U 
możliwiło to przekształcę vie prs 
cesu naprawiania błędów w ra­
mach węgierskiego ustroju lu­
dowo - demokratycznego w cięż 
ką walkę między siiami revyoiu- 
cji i kontrrewolucji, socjalizmu 
i faszyzmu, wojny i pokoju. Wę 
gierski lud pracujący pod \kie­
rownictwem Węgierskiej Socja- 
listycznej Partii Robotniczej 
rewolucyjnego rządu robotni 
czo - chłopskiego w oparciu < 
pomoc Armii Radzieckiej uda­
remnił kontrrewolucyjne pow­
stanie zbrojne, przygotowywana 
przez reakcyjne siły Imperializ­
mu. Obroniona została tym sa­
mym dla narodu węgierskiego 
sprawa socjalizmu, przekreślone 
plany przekształcenia Węgier w
mmmm

WPRAWDZIE nikt nie zadał mi py­
tania, na kogo należy glosować, 
lecz niech mi wolno będzie po­
dzielić się z wami własnym po­

glądem w tej sprawie i ze stanowiskiem 
kierownictwa partii. GŁOSUJCIE NA PIER­
WSZYCH KANDYDATÓW! ODDAWAJCIE 
KARTKI WYBORCZE BEZ SKREŚLEŃ.

Wszystkie partie biorące udział w wybo­
rach umieszczają swych kandydatów na 
wspólnej liście wyborczej. Każda z nich 
dbała o to, aby na pierwszych miejscach 
postawić swych najlepszych ludzi. Warto 
i należy zaufać partiom, które w porozu­
mieniu wzajemnym ustaliły kolejność kan­
dydatów“.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
(W odpowiedziach wyborcom w przemó­

wieniu w dniu 9. I. 1957.).

ognisko wojny w Europie i uda 
remnione knowanie imperialis­
tów, których celem było doko­
nanie poprzez Węgry wyłomu, 
by rozbić kraje socjalistyczne 
w pojedynkę.

Chińska delegacja rządo­
wa wszechstronnie popiera 
wysiłki Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej i 
Rewolucyjnego Rządu Robot 
niczo - Chłopskiego podej­
mowane w celu przywróce­
nia porządku społecznego i 
politycznego oraz normalne­
go życia gospodarczego kra­
ju. Chińska delegacja rządo^ 
wa w pełni rozumie koniecz 
neść, skomplikowany charak 
ter i trudności walki, którą 
prowadzi się na Węgrzech 
o naprawienie błędów prze-, 
szłości, w obronie sprawy) 
socjalizmu, przeciwko silom' 
kontrrewolucyjnym.

Chińska delegacja rządowa 
stwierdziła z zadowoleniem, 
że na Węgrzech siły demo­
kratyczne z klasą robotniczą 
na czele coraz ściślej zespa­
lają się wokół Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej i rewolucyjnego rządu 
robotniczo-chłopsk;ego. I ta 
część mas, która została o- 
szukana fałszywymi hasłami 
kontrrewolucjonistów, coraz 
bardziej oddala się od tej nie 
bezpiecznej drogi, na którą 
starają się ją skierować wro 
gowie sprawy socjalizmu”.

MOSKWA (PAP). W czwar 
tek przybyli do Moskwy po 
podróży po Polsce i Węgrzech 
premier ChRL Czou En-lai 
oraz inni członkowie chińs­
kiej delegacji rządowej i to­
warzyszące im osoby.

codziennej pracy na pochyl­
niach, wielotysięczna załoga 
największego zakładu prze­
mysłu okrętowego zgroma­
dziła się na masówce w hali 
sportowej. Jak określi! prze­
wodniczący rady robotniczej 
mgr Nowicki, było to spotka­
nie pod hasłem: „stoczniow­
cy między sobą o wyborach“.

Na wstępie przedstawiciel 
KC PZPR Daniłowicz na­
świetlił aktualną sytuację po 
lityczną naszego kraju w o- 
kresie przedwyborczym.

Po jego wystąpieniu zabie­
rało głos wielu stoczniowców. 
Za mównicą stawali młodzi i 
ci, których skronie wysreb­
rzył już szron siwizny, wypo­
wiadali się robotnicy i inży­
nierowie, kobiety i mężczyź­
ni. Wspólne było motto tych 
wypowiedzi, jak wspólne są 
myśli i uczucia ludzi ze sto­
czni:

Udzieliliśmy tow. Go­
mułce pełnego poparcia w 
trudnych dniach paździer­
nikowych — zachowajmy z 
żelazną konsekwencją na­
dal swą postawę, oddając 
w dniu 20 stycznia głosy 
na czołowych kandydatów 
Frontu Jedności Narodu 
bez skreśleń i poprawek. 
Odpowiemy w ten sposób 
na apel tow. Gomułki do 
narodu, wykażemy swe za­
ufanie do linii politycznej 
partii i programu VIII Ple­
num KC PZPR“. 
(Uchwaloną na wiecu rezo 

lucję zamieszczamy na str 2).
Jakby dla lepszego zaak­

centowania swych uczuć, sto­
czniowcy gromko podchwy­
cili wznies-iony okrzyk: 
„NIECI! ŻYJE TOW. GO­
MUŁKA!“. A następnie, gdy 
przebrzmiały akordy hymnu 
narodowego, z sali padł nowy 
okrzyk: „Stoczniowcy, zaśpię 
wajmy Wiesławowi nasz 
„hymn rewolucyjny!“ I już w 
następnej chwili pod strop 
hali wzbiło się chóralne „STO 
ŁAT...!“.

• * *

Podobna masówka odbyła 
się również wczoraj w Stocz­
ni Północnej przy licznym 
współudziale załogi. I tu rów 
nież każdy rozsądny uznał, 
że najsłuszniejszą postawą 
patrioty i obywatela powin­
na być jednomyślność przy 
oddawaniu głosów na czoło­
wych kandydatów listy Fron 
tu Jedności Narodu.

Zbudowany wysiłkiem całego narodu, wielki przemysł 
służyć będzie sprawie podnoszenia dobrobytu ludności 
miast i wsi, ugruntowania suwerenności Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, dalszego rozwoju naszej gospo­

darki narodowej.
Oto nowoczesna wieża wyciągowa^ w kopalni 

„Dymitrow“.

Państwo oczekuje 
od rzemiosła
więcej inicjatywy

WARSZAWA (PAP). Uchwały VII i VIII Plenum 
KC PZPR stworzyły realne i trwałe podstawy do odbu­
dowy i rozwoju rzemiosła. Redaktor ekonomiczny PAP 
zwrócił się do ministra przemysłu drobnego i rzemiosła 
Zygmunta Moskwy z prośbą o poinformowanie, jakie 
istotne zmiany nastąpiły ostatnio w sytuacji rzemiosła.

Do wszystkich 
członków 

i kandydatów 
PZPR 

w Gdańsku
Komitet Miejski PZPR 

w Gdańsku wzywa Was do 
wzięcia udziału w uroczy 
stym ogólnomiejskim ze­
braniu partyjnym poświę 
conym XV rocznicy pow­
stania PPR.

Zebranie odbędzie się w 
dniu dzisiejszym tj. 18. I. 

1957 r. o godzinie 15,00 w 
hali sportowej Stoczni 
Gdańskiej.

Los uchodźców 
węgierskich 
w Anglii

LONDYN (PAP). Urząd mini­
sterstwa pracy centralnych okrę 
gów Anglii, dokąd skierowano 
wielu uchodźców węgierskich, 
oSwiadczył oficjalnie, że z 1500 
uchodźców sprowadzonych do 
tych hrabstw, otrzymało prace 
zaledwie V2 osób.

Zdajemy sobie sprawę — 
mówi min. Moskwa — iż rze 
mjosło przejawia pewną nie­
ufność. Do rzemieślnika nie 
dotarła jeszcze świadomość, 
iż nasza nowa polityka nie 
ma charakteru koniunktural 
nego, przejściowego — lecz 
trwały. Dlatego też stwarza­
my atmosferę wzajemnego 
zaufania, opartą nie na de­
klaracjach, ale na konkret­
nych posunięciach.

Trzy zagadnienia uznaliś­
my za węzłowe, mianowicie: 
1) uregulowanie krępujących 
rozwój rzemiosła spraw po­
datkowych i finansowych, 2) 
zapewnienie rzemiosłu odpo 
wiednich źródeł zaopatrze­
nia materiałowo - technicz­
nego i 3) wprowadzenie w 
życie odpowiednich bodźców 
materialnego zainteresowa­
nia, które by rozwinęły skrę 
powaną dotychczas inicjaty­
wę rzemiosła.

SPRAWY FINANSOWO - 
PODATKOWE

W tej dziedzinie weszły Już w 
życie trzy ważne rozporządzę 
nia ministra finansów, a mia 
nowicie w sprawie kart podat­
kowych, w sprawie pobierania 
podatku obrotowego 1 dochodo­
wego w formie ryczałtu oraz w 
sprawie zwolnienia na dwa la­
ta od podatków ncwozakłada- 
nych drobnych zakładów rze­
mieślniczych. Nowy system po­
datkowy, obok zmniejszenia do­
tychczasowej skali podatku do­
chodowego, wprowadza przede 
wszystkim stabilizację w spra­
wach podatkowych i chroni rze 
mlqslo przed dowolnością w wy 
mlerzanlu podatku przez usta 
lenie z góry stałej jego wyso­
kości.

Szczegółowa tabela wyso­
kości opłat za karty podat­
kowe została już ogłoszona 
i wydziały finansowe rad na 
rodowych przystąpiły do ich 
wydawania.

Ponadto przygotowuje się 
szereg dalszych rozporzą­
dzeń, m. in. o ulgach inwe­
stycyjnych dla odbudowy­
wanych zakładów rzemieśl­
niczych. Będą one przewi 
dywać możliwość odliczania 
od dochodu kwot wydatko 
wanych na odbudowę zakła­
du. Również projektuje się 
ulgi dla rzemieślników pro­
dukujących wyroby na eks­
port (ewentualne zwolnienie 
od podatku obrotowego).

ZAOPATRZENIE
RZEMIOSŁA

Na rok 1957 po raz pierw­
szy zaplanowano centralnie

zaopatrzenie rzemiosła w 
pełnowartościowy surowce.

O Dokończenie na str. 2.

Remont 
»Batorego«
wykona stocznia 
w Bremie 
Modernizacja
naszego „pasażera
mu nu celu 
przystosowanie go 
do obsługi linii
północno-amsipnskiej

W trzeciej dekadzie stycz­
nia, około 25 bm. przybędzie 
do Gdyni z ostatniego rejsu 
na linii dalekowschodniej 
flagowy statek PMH m-s 
„Batory“.

Jak nas poinformował kie 
równik działu pasażerskiego 
Polskich Linii Oceanicznych 
w Gdyni Czyżewski, do przed 
siębiorsłwa tego napłynęło 
już sporo ofert z państw za­
chodnio-europejskich na re­
mont „Batorego“. Spośród 
wielu ofert PLO wybrały sto 
cznię w Bremie.

Na „Batorym“ ulegną prze 
budowie pomieszczenia hote­
lowe dla pasażerów. A więc 
zbudowany zostanie nowy sa 
lon klasy turystycznej, 3 luk­
susowe kabiny (dwuosobowe) 
i powiększy się w ogóle po­
mieszczenia klasy turystycz­
nej. W zakresie robót pokła 
dowych zwiększone zostaną 
pokłady spacerowe. Ponadto 
odnowi się także wnętrza ka 
bin i wszystkich pomieszczeń 
oraz meble, dywany itp,

Przy remoncie „Batorego“, 
w odświeżaniu jego wnętrz 
będą brali też udział nasi ar 
chitekci i plastycy. M. in. do 
Bremy uda się prof. Bogu­
sławski oraz kilku plastyków 
i architektów wnętrz z Poli 
techniki Gdańskiej.

Remont „Batorego“ w sto­
czni bremeńsikiej, który roz­
pocznie się w lutym potrwa 
około 100 dni. Modernizacja 
tego statku pójdzie w tym 
kierunku, aby przystosować 
go do służby na nowej iin;i 
północno-amerykańsklej, Gdy 
nia — Nowy Jork, którą po 
opuszczeniu stoczni m.a on 
obsługiwać. (maz»Zaufaj Partii- 

leżeli droga Ci jest prawda i odnowa naszego życia!
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Mein Liebchen, was willst du noch?
Co się kryje za sensacyjnym wystąpieniem
Ad enauera ?
O ŚWIADCZENIE Adena/ue 
^ ra na odbytej przed kil 
koma dniami konferencji pra 
sowej wywołało nie lada sen 
sację. Kanclerz federalny za 
prezentował się w dość nie­
zwykłym dla siebie stroju 
neutralisty i omal że — a- 
nioła pokoju. Opowie/dział 
się on mianowicie za zawar­
ciem w skali światowej ukła 
du „zakazującego wyfcorzysty 
wania broni termojądrowej 
jako środka prowadzenia 
wojny“. Od tej sprawy, zda 
niem Adenauera, należy 
rozpocząć szukanie możli­
wości odprężenia na świę­
cie. A co się tyczy utworze 
nia strefy zdemilitaryzowa- 
nej w Europie, t/o, aczkol­
wiek kanclerz federalny nie 
jest ustosunkowany do niej 
negatywnie, uwajża ją za 
problem o wtórnym znaczę 
niu dla sprawy odprężenia. 
Adenauer wątpi także, czy 
utworzenie strefy „rozrze­
dzonej pod względem mili­
tarnym“ (takiego terminu 
używa on zamiast „strefa 
zdemilitaryzowaina“) przy­
śpieszyć by mogło zjednoczę 
nie Niemiec. Mówiąc o tym, 
Adenauer ujawnił fakt dość 
nieoczekiwany, a mianowi­
cie, że jego rząd rzekomo

już cd roku 1953 miał na 
warsztacie plany przewidu­
jące utworzenie strefy zde- 
militaryzowanej.

„LE MONDE“ 
ROZGRYZŁ ORZECH

| Poruszone tym wystąpi er 
i niem Adenauera są koła rzą 
I dowe USA i to do tego sitoip 
I nia, że ambasador boński w 
Waszyngtonie musiał osobiś 
cie zapewniać Departament 
Stanu o „całkowitej zgod­
ności“ zachodnio - niemiec­
kiej polityki zagranicznej z 
amerykańską. Aby zrozu­
mieć wrażenie wywołane w 
Waszyngotnie słowami Ade­
nauera, należy sobie przy­
pomnieć, iż strategia i dy­
plomacja amerykańska sta­
wia na istnienie tzw. „ato­
mowej siły odstraszającej“ i 
uważa, że można by zrezy­
gnować z niej dopiero pod 
koniec przeprowadzanego e- 
tapami rozbrojenia. Tymcza 
sem Adenauer wywrócił to 
wszystko swoim oświadcze­
niem do góry nogami, a jedj 
nocześnie — jak biadoli już j 
część prasy zachodniej — 
daje nowe argumenty stro­
nie radzieckiej w jej roz­
brojeniowej kampanii.

Lecz kulisy tej sensacyj­
nej i zaiste nieoczekiwanej 
wypowiedzi Adenauera, nie 
są znowu tak trudne do spe 
netrowania. Dobrze poinfor­
mowany dziennik paryski, 
„Le Monde“, na liczne py­
tania, które stawia w związ 
ku z oświadczeniem kanele 
rza federalnego, odpowiada 
jednym tylko słowem: wy­
bory.

Wybory w NRF odbędą 
się w bieżącym roku praw­
dopodobnie we wrześniu, 
lecz walka między socjal-de 
mokra tyczną opozycją (SPD) 
a rządzącą chadecją (CDU), 
rozgorzała już na dobre i o- 
to jesteśmy świadkami jed 
nego z przedwyborczych 
turniejów. Przywódca CDU, 
Adenauer, z całym spoko­
jem przechwytuje od opozy­
cji jej sztandarowe hasła i 
nie waha się wprowadzić 
tym w osłupienie nawet a- 
merykańskich obserwato­
rów. Zakaz broni termoją­
drowej, strefa zdemilitaryzo 
wana — mniej lub więcej— 
a także próba przedstawie­
nia* siebie jako neutralisty... 
Mein Liebchen was willst du 
noch mehr? „Opozycji so­
cjaldemokratycznej — pi­
sze „Monde“ z 12 bm. — za 
braknę jutro tchu, gdy bę­
dzie chciała nadążyć za Ade 
nauerem“...

20 stycznia 
glosujemy baz skreśleń

Do redakcji napływają dzde 
siątki apeli, dziesiątki rezo­
lucji, dziesiątki prywatnych 
listów, w których społeczeń­
stwo Wybrzeża, ludzie róż­
nych zawodów I światopoglą­
dów w prostych słowach opo­
wiadają się za apelem Wła­
dysława Gomułki:

A oto Stocznia Gdańska:
APEL ZAŁOGI STOCZNI 
GDAŃSKIEJ DO ROBOTNI­
KÓW, INTELIGENCJI, STU­
DENTÓW, DO WSZYST­
KICH MIESZKAŃCÓW WY­

BRZEŻA
Wkraczamy w decydujący 

etap walki o zwycięstwo Paź­
dziernika. Wybory w dniu 20 
stycznia określą po jakiej dro 
dze kroczyć będzie dalej nasz 
naród.

Są dwie siły w kraju, któ­
re zaciekle walczą o unice­
stwienie programu tow. Go­
mułki.

Pierwsza z nich — to ele­
menty reakcyjne. Siła ta wie 
dobrze, że program VIII Ple­
num to program budowy 
prawdziwego socjalizmu, któ 
ry odpowiada dążeniom ol­
brzymiej większości społe­
czeństwa. Stąd nie przebiera 
ona w środkach w celu skom 
promitowania ludzi, kierują­
cych walką o odnowę życia 
w kraju, o zbudowanie pol­
skiego modelu socjalizmu. 
Rzucając prowokacyjne i de­
magogiczne hasła, chce cna 
wkraść się w zaufanie uczci­
wych ludzi pracy, po to tylko 
by siać anarchię i zamęt w 
społeczeństwie.

Jest jeszcze i druga siła. 
Stanowią Ją elementy konser 
watywne, ludzie, którzy nie 
mogą do dziś pogodzić się z 
tym, że naród zerwał raz na 
zawsze z ponurą epoką stali­
nizmu i beriowszczyzny. Od­
rzucenie starych metod rzą­
dzenia traktują jako załama­
nie się socjalizmu w Polsce, 
nie widząc tego, że prawdzi­
wy socjalizm można budować 
tylko w ścisłej więzi z naro­
dem, w warunkach pełnej su 
werenności, wolności i demo­
kracji.

Zarówno elementy konser­
watywne jak i reakcyjne łą­
czą się dzisiaj świadomie lub 
nieświadomie we wspólnym 
ata!>u na linię partii. Pragną 
s! ■ o m p r c m i t o w a ć najbliż­
szych współpracowników to­
warzysza Gomułki, obecnych 
przywódców partii i rządu, 
aby w ten sposób uniemożli­
wić wcielenie w życie uchwał 
VIII Plenum.

OBYWATELE WYBRZE­
ŻA!

Nie pozwólmy zrealizować 
haniebnych dążeń obydwu 
tych sił. Nie dajmy zatvrocic 
się z obranej przez nas 
wszystkich drogi. Brońmy 
słusznego programu tow. Go­
mułki.

Tow. Gomułka wezwał ca­
ły naród do głosowania na 
listę kandydatów Frontu Jed 
ności Narodu przez wrzuca­
nie kartek wyborczych bez 
skreśleń. Jest to skuteczny 
sposób poparcia jego linii po­
litycznej i ludzi, którzy sta­
nowczo opowiedzieli się za 
jej realizacją.

GŁOSUJEMY WEDŁUG 
WSKAZAŃ TOW. GOMUŁ­
KI, WYBIERAJĄC CZOŁO­
WYCH KANDYDATÓW LI­
STY FRONTU JEDNOŚCI 
NARODU Z DR STEFANEM 
JĘDRYCHOWSKIM NA CZE 
LE.

* * *

podobną w treści rezolucję 
nadesłała STOCZNIA PÓŁ­
NOCNA.

„20. I. 1957 r. przy urnach 
wyborczych oddamy głos na 
kandydatów FJN — bez skreś 
leń. Wzywamy wszystkich 
wyborców Wybrzeża do pój­
ścia w nas.ze ślady, w atmo­
sferze spokoju, powagi i roz­
sądku politycznego“.

* * *

DO PRACOWNIKÓW 
PRZEDSIĘBIORSTW WY­

KONAWCZYCH BUDOW­
NICTWA I BIUR PROJEK­

TOWYCH WYBRZEŻA!
W październiku 1956 r. na­

ród polski swoją entuzjasty­
czną postawą wyraził pełne 
uznanie dla programu przed­
stawionego przez VIII Ple­
num polskiej Zjednoczonej 
Fartli Robotniczej

Postawa ta była dowodem 
głębokiego zrozumienia przez 
naród słusznej drogi odnowy, 
zgodnej z polską racją stanu 
i umożliwiła kierownictwu 
partii rozpoczęcie reform, 
zmierzających do ugruntowa 
nia suwerenności, przywrócę 
nia praworządności i przepro 
wadzenia demokratyzacji ży­
cia kraju.

W celu umożliwienia do­
prowadzenia dio końca rozpo­
czętych w październiku re­
form, apelujemy o gremial­
ne wzięcie udziału w wybo­
rach i głosowanie, zgodnie z 
zaleceniem Frontu Jedności 
Narodu na pierwszych kan­
dydatów na listach wybór- 
czych.

MIASTOPROJEKT
GDANSK

DO ZAŁOGI PORTU 
GDYNIA!

DO RODZIN WSZYSTKICH 
PRACOWNIKÓW PORTO­

WYCH!
„... tak jak w historycznych

CO NA TO PAN STRAUSS?
A jednak Adenauer, mi­

mo zamętu walki przedwy­
borczej, zachował chłodny 
umysł kalkulatora. Wypo­
wiada się wprawdzie za za­
kazem bomb atomowych i 
wodorowych oraz broni ra­
kietowej, lecz nie włączył 
do tej listy prohibitów tak

„SCatelicy 
i i ewolucja 
październikowa“
— oło tytuł artykułu 
omawiającego 
sytuację 
przedwyborczą 
w Polsce 
zamieszczonego 
w paryskim 
»La Croix«

„Wszyscy katolicy poi 
scy z kardynałem Wy­
szyńskim na czele są zde 
cydowani popierać sta­
nowisko Gomułki, jego 
wysiłki zmierzające do 
stworzenia ustroju, nie­
wątpliwie socjalistyczne 
go, ale takiego, w któ­
rym prawo będzie szano 
wane, gdzie ustanie wy­
zysk człowieka przez 
człowieka“.

Po omówieniu historii 
PAX-u i działalności Pia 
seckiego, autor mówi o 
stanowisku wznowione­
go „Tygodnika Pow- 

dniach października udzieli-Isze^cłmego“, stwierdza­
liśmy pełnego poparcia dlaj. pnr.if>r., ^ Onrmił- programu tow. Gomułki i »^opiera on Uomui
uchwał VIII Plenum, win- kę. wraz z hierarchią, 
niśmy pójść wszyscy w dniu‘ponieważ Gomułka myś- 
20 stycznia do urn wybór-jak Polak, ponieważ
czych i oddać swe głosy na realistvczriv nro-Stę FJN - bez skreśleń. Wy- \*e*0 realistyczny pro-
bierzemy na posłów ludzi, któ ffram powinien pozwo-
rzy w dniach VIII Plenum stajlić na gospodarcze
nęli u boku tow. Gomułki najpodźwignięcie się Pol­
eźcie potężnego ruchu odno­
wy życia politycznego i go­
spodarczego Polski“.

RADA ROBOTNICZA 
I DYREKCJA ZARZĄDU 

PORTU GDYNIA

DO MŁODZIEŻY 
GDYŃSKIEJ!

„... dziś, kiedy stanęliśmy 
przed drugim etapem na­
szych przemian pażdzierniko 
wych, jakim są wybory — 
w imieniu nowopowstałej or­
ganizacji młodzieżowej — 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej i Tymczasowego Ko 
mitetu Miejskiego ZMS w 
Gdyni apelujemy do całej mło 
dzieży Gdyni, do wszystkich 
obywateli naszego miasta, by 
v/ dniu 20 stycznia spełnili 
swój patriotyczny obowią­
zek“.

TYMCZASOWY KOMI­
TET MIEJSKI ZMS 

• • *
Pod apelem Władysława 

Gomułki podpisują się swą 
rezolucją pracownicy GDAN 
SKICII ZAKŁ. GASTRONO­
MICZNYCH.

„... pierwsi kandydaci na 
kartkach wyborczych dają 
pewność, że nowowybrany 
Sejm PRL będzie istotnie re­
prezentował żywotne intere­
sy narodu, stanie się faktycz­
nym organem kontrolnym 
rz^dii i jego instytucji“.

Podobne rezolucje nadesła­
li pracownicy GDAŃSKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO I PSS — 
GDANSK.

Z gorącym apelem do ko­
biet miast i ws>i o masowy 
udział w wyborach zwraca
się PREZ. ZARZ. WOJ. LI­
GI KOBIET.

„...wszystkie pójdziemy do 
urn wyborczych 20 stycznia. 
Wszystkie swoimi głosami 
damy wyraz zaufania dla pro 
gramu Frontu Jedności Na- 
rcfdp. Wszystkie głosujemy 
bez skreśleń“.

ski, ponieważ 
chce żyć."

Polska

tycznej broni atomowej, w
którą właśnie chce wyposa­
żyć Bundeswehrę j którą o- 
trzymuje od USA. Adenauer 
stawia szczególny akcent na 
zakazie broni termojądro­
wej, podczas gdy problem 
utworzenia strefy zdemili- 
taryzowanej w Europie wy­
daje się już dojrzewać. Na­
tomiast porozumienie w 
sprawie zakazu broni maso­
wego zniszczenia jest jeszcze 
dosyć odległe. Podejrzanie 
wygląda ten nagły przy­
pływ pokojowości u Adenau 
era, gdy niemal jednocześ­
nie minister wojny NRF 
Strauss w wywiadzie dla ty 
godnika „Der Spiegel“ nie 
ukrywa ani swych starań o 
wyposażenie Bundeswehry 
w taktyczną broń atomową, 
ani realizacji planów milita 
rystycznych, ani tego, że 
NRF zmierza do zrównania 
się z Francją i Anglią pod 
względem siły wojskowej.

Niemniej przeto, z całej, tro 
chę prestidigitatorskiej gry 
kanclerza wyłania się jeden 
niewątpliwy wniosek: Ade­
nauer, pragnąc wygrać wy­
bory, musiał sięgnąć do ak­
centów antymilitarystycz- 
nych. Wynika z tego, że sipo 
łeczeństwo zachodnio-niemie 
ckie nie jest bynajmniej sko 
re — przynajmniej w po­
ważnej części — do popiera 
nia polityki niosącej ze sobą 
naprężenie i groźbę powtó­
rzenia tragedii -wojennej. In 
nymi słowy, Adenauer uz­
nał, że polityka realizująca 
dążenia niemieckiego milita- 
ryzmu nie tylko nie cieszy 
się poparciem znacznej czę­
ści społeczeństwa NRF, lecz 
jest realizowana wbrew nie 
mu.

Tadeusz Rojek 
-----^----

Cenne osiągnięcia
finansowe
Stoczni
Przeszło 10 min.
ponadplanowego zysku

14 stycznia Stocznia Gdań 
ska zakończyła pracę przy 
zamknięciu bilansu 1956 r. 
Obliczenia wykazały, że Sto 
cznia uzyskała ponad piano

Głosujcie na pierwszych kandydatów! 
Oddawajcie kartki wyborcze bez skreśleń!

WlscS|s!aw (;@mulka
(z przemówienia w (itnju 9.1.1957)

■ I
Wybory do Sejmu — najwyższego organu władzy 

państwowej są doniosłym aktem w życiu narodu, są 
najwyższym prawem obywatela.

Tego aktu dokonamy wszyscy w dniu 20 stycznia 
1957 r. w poczuciu odpowiedział'ności za losy naszego 
kraju, za ugruntowanie zdobyczy dni październiko­
wych, za:

9 utrwalenie suwerenności! i niepodległości nasze­
go kraju,

• zapewnienie Polsce poltoju i szacunku wśród 
narodów,

• zabezpieczenie prawidłowego rozwoju pełnej 
demokratyzacji wszystkich dziedzin naszego 
życia,

• zagwarantowanie pr aworządności, równości 
wobec prawa i obowiązków oraz wolności su­
mienia,

® dalszy wzrost dobrobytu i coraz lepszą przysz­
łość ludzi pracy.

Całe społeczeństwo kasitubskie, zespolone i jedno­
myślne w zrozumieniu naczelnych potrzeb Ojczyzny, 
skupia się wokół Frontu Jedności Narodu i Władysława 
Gomułki, który jest dla nas gwarantem coraz pełniej­
szego wprowadzenia w życi»e programu odnowy naszej 
Ojczyzny.

Dlatego zaufaliśmy mu i nadal ufamy.
Pod jego kierownictwem dokonało się wiele zmian, 

w wyniku których załatwiono pozytywnie wiele blis­
kich nam spraw, jak:

• nowy program rozwoju rolnictwa,
9 aktywizacja i rozwój drobnego przemysłu i rze­

miosła,
żywotne spra wy rybaków, 
uregulowanie) po myśli społeczeństwa spraw 
Kościoła.

Gdyby nie Gomułka, sprawy te 1 inne nie byłyby 
pomyślnie załatwione.

Wynik wyborów zadecyduje o tym, czy pójdziemy 
dalej tą drogą, czy zawrócimy z niej na starą.

Jeżeli Gomułlra w ostatnich przemówieniach słowa­
mi głębokiego niepokoju o losy kraju zwrócił się do na­
rodu z wezwaniem o głosowanie na listę Frontu Jed­
ności Narodu, obecna chwila i obywatelski rozsądek 
wymaga usłuchania jego wezwania.

Dlatego w dniu wyborów idziemy wszyscy do urn 
i głosujemy zgodnie z wezwaniem Gomułki.

KASZF1BI!
Pomożrr,e Gomułce, żebe mógł pomóc nftm.
Tak dz:/ś wezdrzy sprawa:
Kiej chceme mieć spokój w checzach i nie straeSc
tego, »ao me ju móme, tej inszej drogi dio nas nie ma.

; Zarząd Główny Zrzeszenia
Kaszubskiego w Gdańsku

Więcej inicjatywy
Dokończenie ze str. 1

M. In. w br. przydzielono rze 
raloMu e tys. ton wyrobów hut­
niczych, 250 ton metali nieże­
laznych, 20 tys. m sześć, tarci­
cy iglastej, 200 tys. m kwadr, 
okleiny, 220 tys. m kwadr, płyt, ... , . , , ija. iii AWdur, piycwą obniżkę, kosztów wian-stolarskich, chemikalia i wiele 

nych W wysokości 22,5 proc., innych artykułów. Niezależnie 
co stanowi 9.655.200 zł osb}-

U
Wyjazd załogi
m-t „Beskidy 
do Finlandii

Jak już podawaliśmy, bu­
dowane na stoczni w Finlan 
dii dwa nowe tankowce są 
na ukończeniu. Jeden z nich, 
„BESKIDY“, w tych dniach 
odbył pomyślnie pierwsze 
próby.

Biuro załogowe PLO poś­
piesznie wysyła do Finlandii 
załogę, która — ze względu 
na brak miejsc na statkach 
PŻM, kursujących na tej li­
nii — wysyłana jest grupo­
wo.

W dniu 5 stycznia br. na 
m/s „Odra“ i m/s „Bug“ wy­
jechali: kapitan Tuleja, st 
mech. Zopoth, radiotełegrafi 
sta Lewicki i ochmistrz Fer- 
dynus.

Dnia 14 stycznia m/a „Ny- 
aa<ł zabrała trzecią grupę, w
skład której weszli: III ofic. 
Leśniewski, IV mech. Tuna- 
jek i „pomperman“ Dako- 
wicz, a prawdopodobnie 17 
bm. s/s „Wieczorek“ zabie­
rze resiztę załogi, tj.: II ofice 
ra, 6 marynarzy, 6 członków 
załogi maszynowej oraz ku­
charza i 2 stewardów.

Należy się spodziewać, że
jeszcze w tym miesiącu kpt. 
Tuleja przyprowadzi m/t 
„Beskidy“ do Gdyni, gdzi'e 
załoga tankowca zostanie vi- 
zupełniona do pełnego si/a- 
nu.

Pieczę nad wykończeni em 
drugiego tankowca m/t ,/fa 
try“ sprawować będą n adal 
pozostający tam kpt. ię alwa 
siński i st. mech. Domański.

(*w)

gając wskaźnik obniżki kosz 
tów własnych w wysokości 
6,8 proc. w stosunku do za­
planowanego 5,7 proc.

Również ponadplanowa 
akumulacja została przez sto 
cznię przekroczona o 10,4 
proc., tj. o sumę 9.210.700 zł.

Bilans ponadplanow ego zy­
sku wykazał, że stocznia 
mimo dodatkowych 'płac z ty 
tułu wynagrodzeń, które wy 
niosły 9.172.500 zl uzyskała 
jeszcze ponadplanowy zysk

od tego, umożliwiono rzemiosłu 
zaopatrywanie się w surowce 
wtórne z baz wojewódzkich.

Ministerstwo uczyni wszy­
stko, ażeby poprawa na tym 
odcinku była coraz bardziej 
odczuwalna. Trzeba podkre­
ślić, iż sprawy zaopatrzenia 
w dużym stopniu leżą w rę­
kach samego rzemiosła. Ocze 
kujemy, iż rzemiosło polskie, 
którego wyroby były znane 
i cenione za granicą, wyj­
dzie znowu na rynki zagra­
niczne.

Rybacy kutrowi
mafioso
wypływają w morze

Od drróch dni na Bałtyku «a- 
panow?.ła długo oczekiwana pię 
kna r/ogoda. Rybacy kutrowi 
tak s przedsiębiorstw państwo­
wych,, spółdzielczych jak 1 ludy 
widuralnych masowo wypłynęli 
na »pobliskie łowiska. W dniu 
wczorajszym na morzu były aż

w wysokości 951/000 zł. Fak- j KREDYTY I LOKALE 
tycznie ponadplanowy zysk .
wyniósł 10.123.500 zł, co sta' Ważnym dla rzemiosła po­
nowi 11,6 prof), ponad sumę ^unl§clern jest umożliwienie 
planowaną. (wś) forzystama z kredytów ban

kowych, bez ograniczenia 
ich wysokości oraz rbdzaju 
rzemiosła. W IV kwartale 
ub. roku, tj. od początku u- 
ruchomienia kredytów, do 
wszystkich oddziałów Naro­
dowego Banku Polskiego 
wpłynęło ok. 9 tys. wnios­
ków o pożyczki. Z liczby tej 
załatwiono jui ponad 5.500 
wniosków na sumę ok. 75 
min. złotych.

W celu złagodzenia trud­
ności lokalowych, występu- j 
jących zwłaszcza w wielkich 
miastach, władze terenowe 
przystąpiły do przydzielania 

104 KUTRY rybaków indy- j rzemieślnikom lokali w no-
w*łpUwySS ?oSkolteyChJe*5no-^vym bu<*°wnicftwlę i do prze 
stiü spółdzielcze łowiły wszy* j Nazywania im mewykorzy- 
sfrKiE. „Arka” miała w morzu stanych lokali sklepowych i 
3/j kutrów. i rzemieślniczych. Trzeba jed

W środę rybacy indywidualni nakże podkreślić, iż mimo 
»złowili 1.868 kg ŁOSOSIA. Naj- „ - „ . ’ . . llluu
lepsze wyniki miały załogi ku- " ydania odpowiedniego za- 
trów „wła 46”, „hel 51” l rządzenia przez Min. Gospo 
„JAS 53”. Kutry arkowskie ło- darki Komunalnej, nie wsze 
wiły na łowisku TU-5, gdzie za- iocł „ . 'vszv
puściły 39 zaciągów wyławiając ,e •,es*; ono w terenie rea- 
przeclętnie po 26 skrzynek ry- hZOWane. 
by. Przeciętnie przywiozły one i 
do portu około 2 ton ryby, w i POMOC
tym śledzia około 20 proc. Ku- RAD NARODOWYCH 
try arkowskie łowiące łososia
na łowisku tu-78 złowiły od 8 wiele rad narodowych nH do 40 sztuk. Trzy kutry arkow- . • , ^cn OQ-
skie, przebywające na wodach r,osl S1Q z pełnym zrozumię- 
skagerraku jak dotąd bez powo niem do sprawy rozwoju rze 
dzenia poszukują śledzia. Ryba- miosła. Są jednakże Drzvkla 
cy spółdzielczy w środę wyło- * J* PrzyKia
WIR przeciętnie na kuter poia^’ uwłaszcza w dolnych Og- 
l.óoo kg ryby (wś) .niwach rad narodowych,

wskazujące na niewłaściw] 
stosunek do rzemiosła. Mań 
na myśli m. in. trudności : 
wydawaniem kart rzemieśl 
niczych. Konieczne jest zre 
widowanie stosunku tyci 
władz terenowych do rzemt 
sła, przełamanie obojętnego 
a nawet nieprzychylnego icl 
podejścia.

SAMORZĄDY
RZEMIEŚLNICZE

Państwo daje wszechstroi 
ną pomoc, ale z© strony rze 
miosła oczekuje więcej ini 
cjatywy w oparciu o wza 
jemne zaufanie. Życie wyło 
nl wiele jeszcze nowych pr 
blemów, które będziemy st 
raił się zawsze słusznie roz 
wiązać wspólnie z organiza 
cjami rzemieślniczymi.

Oczekujemy, iż rzemiosł 
polskie, cieszące się tradycj: 
doskonałości swych wyro 
bów, wzbogaci nasz ryncl 
w różnorodny asortyment t 
warów oraz rozszerzy usług 
dla ludności, z pożytkien 
dla siebie i gospodarki naro 
dowej — kończy min. Mo 
skwa.

Reda k cis; Gdahsk 
Targ Drzewny 
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Gdzie są inni, dający takie gwarancje?
Zastanów się nad tym 
prsed wrzuceniem
głosu do urny

Z którejkolwiek stro­
ny chcielibyśmy spojrzeć 
na sytuację przedwybor­
czą w kraju, musimy 
stwierdzić, że jest to sy 
tuacja napięta, sytuacja 
walki, w której pod ob­
strzałem znalazły s;ę nie 
mai wszystkie pozycje na 
szej obecnej rzeczywistoś 
ci. Pole obstrzału jest sze 
roke — od sięgającej 
dwunastu lat przeszłoś­
ci po teraźniejszość i 
przyszłość. Atakowany 
jest cały dorobek nasze­
go powojennego życia, a- 
takowana jest linia poli­
tyczna VIII Plenum par­
tii, atakowana jest par­
tia i rząd, posłowie sta­
rego Sejmu i kandydaci 
do nowego Sejmu.

etatów, do rozbrajającego w przecież w tym złym dwu- 
swej naiwnej prostocie wez- nastoleciu naród nasz doko­
wania jednego /. księży po- nał wielu gigantycznych 
wiątu olsztyńskiego: „nie gło prac, które są trwałym do- 
sujcie na komunistów, bo nie rcbklem. Rzecz w tym, by

OBSTRZAŁ wychodzi z 
różnych stron — od lu­

dzi i środowisk, marzących o 
takiej demokracji, która od­
budowałaby w Polsce kapita­
lizm — i od grup konserwy 
partyjnej, która chciałaby 
powrotu systemu rządów ty- 
Pu stalinowskiego. Mimo że 
atak idzie z wielu stroin, mi­
mo że stosowane są w nim 
różne metody i środki — kie­
runki natarcia zbiegają się 
właściwie w jednym punkcie: 
pod urną wyborczą. Tu, pod 
urną, atak środowisk i ugru­
powań, występujących prze­
ciwko sile społecznej prowa­
dzącej naród, przeciwko par­
tii i współdziałającym z nią 
stronnictwom, konkretyzuje 
się w zasadzie w trzech ha­
słach: „bojkotov/ać wybory“, 
„skreślać kandydatów cen- 
tralnj'ch“, „skreślać kandyda 
tów partyjnych".

Wachlarz argumentów po­
pierających takie „hasła wy­
borcze" jest dość szeroki i 
dość prymitywny — od lan­
sowanego przez koła konser­
wy tzw. oplusk wiania kandy

dam wam rozgrzeszenia". Do 
chodzą jeszcze do tego „argu­
menty psychologiczne". Oto 
zdarza się, że we wsiach zja- 
w:ają się dziedzice „na ins­
pekcję" swych dawnych ma­
jątków, zalecając chłopom, 
żeby „dobrze pilnowali" ob~ 
szarniczego mienia.

MOŻNA by nie przejmo­
wać się tą prymitywną 

i niezbyt mocną argumenta­
cją gdyby nie fakt, że jest 
ona uprawiana pod szyldem 
krytycznej oceny poprzednie­
go okresu działalności partii 
i rządu, tego okresu, który 
najsurowiej i najbardziej bez 
kompromisowo skrytykowa­
ła właśnie partia w dniach 
VIII Plenum.

I tu trzeba chyba wrócić 
do bardzo niepopularnego o- 
statnio przypomnienia nasze­
go powojennego dorobku i po 
równania go z okresem przed 
wojennym. Trzeba przy tym 
uświadomić sobie, że nasz po 
wojenny moment startu byl 
równie, jeśli nie bardziej 
trudny, niż w roku 1918, a 
baza materialna równie, jeś­
li nie bardziej nikła w porów 
naniu z bazą państw zachod­
nich w analogicznych okre­
sach,

Nie ma chyba potrzeby 
przytaczać liczb obrazują­
cych te porównania z wyraź­
ną korzyścią dla naszego dwu 
nastolecia, można je bez tru­
du wyczytać z roczników sta 
tystycznych, wiele z nich przy 
toczył _w swym ostatnim wy­
stąpieniu Władysław Gomuł­
ka. Rzecz w tym, by uświa­
domić sobie ich obiektywną 
wymowę i pamiętać o niej, 
gdy mówimy krytycznie o 
przeszłości. Rzecz w tym, by 
ludziom szermującym sloga

nie pozwolić ani sobie, ani ko 
mukoiwick innemu lekcewa­
żyć wysiłku i dorobku naro­
du.

TRZEBA przy tym zda-
* wać sobie sprawę, że 

dorobek ten jest w chwili 
obecnej podstawą nowego 
startu do naprawy naszej 
ekonomiki, że postulaty VIII 
Plenum, zmierzające do przy 
wrócenia równowagi gospo­
darczej państwa, są możliwe 
do zrealizowania właśnie w 
oparciu o to, co zostało zro­
bione. Czy jest to dorobek 
realny, czy Nowa Huta, Że­
rań, Rożnów, Tychy i setki 
innych obiektów, zbudowa­
nych wysiłkiem całego na­
rodu, realnie istnieją? Jak-|0d wyborców. Rozejrzyjmy 
kolwiek by odpowiadać na się wokół siebie: gdzie są in­
to pytanie — nikt nie może ni, dający takie gwarancje? 
zaprzeczyć rzeczywistości. Nie jest niespodzianką, że 

Ieftesmy zadowoleni _ z w chwilach, decydujących par 
tych obiektów? Niezupełnie. tl jej dorobek i jej linia 
Wie e z nich jest medoin- politvczna znajdują się pod 
wertowanych, wiele ma park obstrZałem. A przecież w na 
maszynowy, który, wymaga szych dzisiejszych warun- 
renowacji. Ale pizeciez la- kacb dorobek i linia polity- 
twiep doinwestować, niż m- c?na partii są fuudamenteni 
westowac i łatwiej wymię-. perspektywą przyszłości ca 
nic przestarzałe urządzenie leg0 narodu. Q tym _ idąc
fanryki, mz całą faory^ę bu do Wyborów — trzeba parnię 
d. wac na nowo. tać, mimo obstrzału z prawa

A teraz myślmy dalej. Par . 7 jewa. A może właśnie

kiej prawdy o swoich błę­
dach, na odwołanie się do 
opinii publicznej po to, by 
pod społeczną kontrolą wy­
pracować drogę naprawy i 
skutecznie ją realizować. 
Tcląc tą drogą do wyborow. 
partia wespół ze współdzia 
łającymi z nią stronnictwa­
mi, wysunęła na kandyda 
tów do mandatu poselskiego 
najlepszych swych ludzi, ta­
kich, którzy mogą zagwaran 
tować, że z drogi tej nie zbo 
czą.

Ci ludzie stoją dziś pod 
obstrzałem, bądź, jako tzw. 
kandydaci centralni, bądź po 
prostu jako kandydaci 
PZPR. Warto uświadomić so 
bie, że są to często ci sami 
ludzie, których za walkę o 
sprawy ludu pracującego 
prześladowała sanacyjna de- 
fa i hitlerowskie gestapo, że 
wiciu z nich nie wahało się 
narażać swego życia w wal­
ce z bcriowszczyzną. Ich nie 
łatwe życie i ciężka odpowie 
dzialna praca są gwarancją 
zaufania, którego oczekują

i z 
dlatego.

może
Z. Koczorowskiwszych dni naszego powojen 

nogo życia tą silą społeczną 
i polityczną, która wzięła na 
swe barki obowiązek po- 
dżwignięcia kraju z ruiny.
Wzięła też na swe barki od­
powiedzialność za to i odpo­
wiedzialność tę ponosi. Byli 
ludzie w partii, którzy nie 
wywiązali się ze swych za­
dań i niezależnie od swych 
subiektywnych zamierzeń, o- 
bektywnie działali na szko­
dę — partii, państwa i naro- e
du. Tacy ludzie odeszli, tacy |*§|£|C.C!s

Czy Gomułka
jest dostatecznie silny?

Prasa zachodnia żywo in­
teresuje się wyborami w Pol­
sce. Oto glosy niektórych 
pism kapitalistycznych:

„THE ECONOMIST”
„W przeciwieństwie do 

wzmożonej agitacji wybor­
czej polskiej prasy, radia i 
znajdującej się w stanie em­
brionalnym telewizji —■’ naród 
polski zoykazuje mało oz­
nak przedwyborczej gorącz­
ki. Przyczyna tkwi praivdo- 
podobnie w tym, że wybory 
następują po wielkich i burz­
liwych dniach polskiej rewo­
lucji październikowej. Pow­

szechnie się przyznaje, że na­
ród polski odegrał decydującą 
rolę w tych dniach, udziela­
jąc poparcia Gomułce i jego 
programowi. W wyborach na 
ród wezwany jest do formal­
nego pottoierdzenia tego pro­
gramu i wyboru ludzi, którzy 
w nadchodzących czterech la­
tach starać się będą go reali­
zować.

Wszyscy zgodnie twierdzą, 
że nowy Sejm różnić się będzie 
zasadniczo od poprzedniego.

W dalszym ciągu tego arty­
kułu „The Economist” stwier­
dza;

„Poioażna liczba ostatnio

Miejsce dla prywatnej inicjatywy
Możliwości lOZWO.U-iiUŻ
Atmosfera 
jak najhardzie

Prot. Wacław Balcerski
kandydat na posła
z okręgu gdańskiego

spra-

andydaturę prof. Wacława Balcerskiego — rektora Poli­
techniki Gdańskiej — na posła do Sejmu PRL wysunęła 

młodzież Wybrzeża i Polska Akademia Nauk, w której 
wuje funkcje sekre­
tarza Komitetu Gos­
podarki Wodnej. Wy 
bitny znawca zaga­
dnień hydroteebni- 
ki, konsultant kilku 
państw obozu socja­
lizmu w sprawach 
gospodarki wodnej, 
zajmuje się także z 
pasją zagadnienia­
mi szkolnictwa wyż 
szego i jest rzeczni­
kiem reformy stu­
diów.

Prof. BALCERSKI 
urodził się w 1801 r.
W Skierniewicach.
Po studiach w War 
szawie pracował 
przez szereg lat ja­
ko wykładowca na 

organizowanych 
przez Bratnią Po­
moc kursach dla no 
wowstępujących na 
Politechnikę. W 1334 
roku brał udział w 
opracowaniu pierw 
szego w Polsce pro­
jektu stoczni okrę­
towej dla Marynar­
ki Wojenuej w Gdy 
ni. Po kampanii 
wrześniowej, w któ­
rej brał udział jako 
porucznik rezerwy 
saperów, przybył do 
Rożnowa, gdzie spę­
dził caiy okres oku­
pacji, pracując w 
budownictwie.

W 1946 r. Inż. Balcerski został powołany na profesora kon­
traktowego Politechniki Gdańskiej, a w rok później został kie­
rownikiem katedry budownictwa okrętów. Jest on jednym z 
współtwórców pierwszego w Polsce perspektywicznego planu 
gospodarki wodnej, który w najbliższym czasie stanie się przed­
miotem obrad rządu.

nowymi już dziś okrzykami: t 
„było źle!“, przypomnieć, żeiludzie odchodzą 1 — jeśli nie

potrafią działać zgodnie z 
linią polityczną partii — bę­
dą odchodzili.

T O partia właśnie — jej 
* członkowie — przeżywa 

jąc gorycz zawodu osobiste­
go i społecznego, rozpoczęła 
zgodny z wolą narodu, nie­
łatwy do przeprowadzenia 
proces wymiany ludzi gor­
szych na lepszych. To partia 
— jej najlepsi członkowie — 
zdecydowała się na powie­
dzenie narodowi całej gorz-

„Polityka niszczenia 
drobnej wytwórczości pry 
watne j nie tylko nie sprzy 
jała, ale utrudniała budów 
nictwo socjalistyczne w 
Polsce“.

(Z przemówienia wybór 
czego Wł. Gomułki). 

Drobny przemysł prywat­
ny przeszedł trudny okres 
przymusowego, ośmioletnie­
go snu — wegetacji. Wiele 
zakładów po prostu upadło, 
inne przeszły pod przymuso-

mmm

Poza swymi zasadniczymi 
zajęciami prof. Balcerski 
brał żywy udział w różnych 
pracach, związanych z zagad
nieniaml budownictwa wod­
nego i gospodarki wodnej, 
jak i w pracach organizacyj 
nych naszego szkolnictwa
wyższego. Jest on członkiem 
szeregu komitetów i rad nau 
kowych, zasiada w wielu 
zespołach kolegialnych zaj­
mujących się różnymi dzie­
dzinami nauki i gospodarki 
iw Polsce.

W minionym dziesięciole­

ciu ogłosił drukiem około 20 
prac naukowych, głównie z 
dziedziny budownictwa wod 
nego i gospodarki wodnej, 
brał udział w różnych zjaz­
dach i konferencjach nauko 
wych, zarówno krajowych, 
jak i zagranicznych * (ZSRR, 
Czechosłowacja, Austria, Ju­
gosławia, Szwajcaria). W lis 
topadzie ub. rokit został wy 
brany rektorem Politechniki 
Gdańskiej.

Prof. Balcerski kandyduje 
w gdańskim okręgu wybor­
czym.

Redakcja nasza otrzynąała ten list od bezpartyj­
nego inżyniera - rzemieślnika, Piotra Miclczarskiego, 
zamieszkałego w Gdyni - Orłowie. Ob. Mielczarski 
jest gdyniauinera od 1828 r.

Zbliżają się wybory do Sejmu, które mają zade­
cydować o dalszych losach naszego kraju. Trzeba so­
bie uzmysłowić, że Władysław Gomułka cieszy się po­
parciem całego społeczeństwa, ale na niego będzie gło­
sowała tylko Warszawa, pozostała część kraju głosuje 
na innych kandydatów, zaufanych Gomułki.

Czy więc skreślając pierwszych, jak się nieraz 
słyszy, lub nie biorąc udziału w wyborach, dopomoże­
my Gomułce do przezwyciężenia trudlności, jakie się 
przed nim piętrzą? Przecież ci ludzie teraz są jego naj­
bliższymi współpracownikami.

W październiku entuzjazm był nadzwyczajny, sły­
szało się ciągle „Sto lat niech żyje nam“, a teraz co? 
Niech się męczy, niech uczy nowych ludzi, niech czas 
na to traci. A gdy nie da sobie rady, kamieniem bę­
dziemy w niego rzucać. A wrogowie jego i nasi będą 
się cieszyli ł zacierali ręce z radości.

Zachodzi obawa, czy Gomułka nie mając bezwzględ 
nej Większości zaufania u społeczeństwa, nie zrzeknie 
się tego stanowiska. W październiku Gomułka podjął 
się tak ciężkiego obowiązku, ale zaznaczył wyraźnie, 
że podejmuje się tej pracy pod warunkiem, że całe spo­
łeczeństwo pomoże mu. Czy teraz, kLedly on tej pomo­
cy od nas cczekuje, odwrócimy się od niego dla jakichś 
ambicji regionalnych, prywaty, lub innych względów?

Niech każdy zastanowi się nad tym, jaki los nas 
czeka, gdyby Gomułka zrzekł się swego stanowiska.

Oddając kartę wyborczą bez skreśleń, wyrażamy 
votum zaufania Władysławowi Gomułce.

Ioż, mgr Piotr Mielczarski

'i
wy zarząd państwowy. Wkład 
drobnego przemysłu prywat­
nego dc gospodarki narodo­
wej byl bardzo skromny, 
wręcz znikomy W stosunku 
do jego możliwości.

Przyszło VII \ VIII Plenum 
KC PZPR — czar- generalnej 
rewizji dotychczasowej poli­
tyki gospodarczej, czas na­
prawy tego, co oyło złe w mi 
nionym okresie.

Uchwały VIII plenum mó­
wią: umożliwić uruchomie­
nie drobnych zakładów pry­
watnych w tych dziedzinach 
produkcji, w których może 
się to przyczynić do wzrostu 
masy towarów i urozmaice­
nia ich asortymentu bez 
uszczuplania zasobów surow 
cowych państwowego i spół­
dzielczego przemysłu".

Powstała obecnie możli­
wość rozwoju przemysłu pry 
watnego w oparciu o niewy­
korzystane surowce miejsco­
we. Możliwość ta istnieje,, . . ,, , . „„
przede wszystkim w trzech | Sf
dziedzinach. Na pierwszym 
planie należy postawić pro­
dukcję materiałów budowla­
nych, przede wszystkim- — 
dla potrzeb miejscowego bu­
downictwa indywidualnego.

rehabilitowanych działaczy 
politycznych róionież znalazła 
się na listach kandydatów. 
Proporcja tzw. kandydatów 
centralnych zmniejszyła się 
do 10 proc. Uczyniono również 
daleko idące koncesje opinii 
publicznej, wysuwając na kan 
dydatów przedstawicieli naj­
bardziej radykalnego i demo­
kratycznego skrzydła partii

„RADIO TIMES”
pisze z Warszawy;

„Wszyscy omawiają nad­
chodzące wybory do Sejmu. 
W wyborach tych po raz 
pienvszy od wielu lat Polacy 
będą mogli dokonać wyboru 
ludzi, na jakich rzeczywiście 
pragną glosować. Trudno wy- 
obrazić sobie mieszkańcom 
Wielkiej Betanii, co to ozna- 

„ , , , .cza dla Polakotv, dla których
potrzebną do produkcji baz^.p0przednj6 wybory były tył- 
surowcową. Wnioski o przyz- ^pozbawioną wszelkiej tre­

ści, formalnością“.
Korespondent amerykańskiej 

agencji

„UNITED PRESS”
Anthony Cavendish, który już 
kilkakrotnie wysyłał z Warsza­
wy nie sprawdzone, żeby nie po 
wiedzieć zmyślone, informacje, 
w ostatnich dniach w przeded­
niu spotkania Gomułki z wybór 
cami Warszawy w sali Pałacu 
Kultury l Nauki nadał depeszę, 
w której znaleźć można było ta­
ką „myśl”:

„Ciekawą wskazówką co do 
tego, jak rozwijają*się spra­
wy, może być to, czy Gomuł­
ka czuje się dostatecznie sil­
ny, aby wystąpić na publicz­
nym przedwyborczym zebra­
niu“..

Mamy nadzieję, że p. Caven­
dish z obowiązku dziennikarskie 
go obecny był w pałacu i oso­
biście się przekonał „czy Go­
mułka czuje się dostatecznie sil­
ny”.

Jeszcze przed nim przekonał 
się o tym korespondent jedne­
go z najpoważniejszych tygod­
ników angielskich

nanie kredytu powinny być 
składane we właściwych od­
działach operacyjnych Naro­
dowego Banku Polskiego. Po 
winny one być zaopiniowane 
przez prezydium właściwej 
rady narodowej oraz przez 
odpowiednie branżowe zrze­
szenie przemysłu prywatne­
go. Konieczny jest również 
dowód, że przedsiębiorstwo 
posiada potrzebne surowce. 
Decyzję wydaje centrala ban 
ku.

SPECJALNE ULGI 
NA ZIEMIACH 
ZACHODNICH

Ze specjalnych ulg i udo­
godnień korzysta drobny 
przemysł prywatny na Zie­
miach Zachodnich. Np. za­
kłady materiałów budowla­
nych objęte są podatkiem zry 
czałtowanym w ciągu dwóch 
lat oraz pomocą w zakresie 
zaopatrzenia w niezbędne pa 
iiwo, tam gdzie jest to ko­
nieczne. Prywatni przedsię-

chodnich będą mogli dizierża 
wić i nabywać drobne obiek­
ty przemysłowe, wymagające 
odbudowy, względnie remon­
tów — pod warunkiem uru­
chomienia ich i eksploatacji.

Plany Ministerstwa Prze-Duże szanse rozwoju ma tak- j , Drob,„cgo j Rzemiosła 
ze prywatny przemysł spo-j , ę , , 6 . „Ä kiöry zająłby „ J dotyczące aktywyzacj, gospo-który
przerobem lokalnych za so 
bów warzywniczych, owoc o - 
wych, ryb, runa leśnego itp. 
I wreszcie przemysł chemicz- 

I n0 - mineralny, dla potrzeb 
' gospodarstwa domowego.

KREDYTY DLA PRYWAT­
NEGO PRZEMYSŁU

Jednym ze środków pomo­
cy państwa dla drobnego 
przemysłu są kredyty banko­
we. Do niedawna z kredy­
tów takich mogło korzystać 
tylko rzemiosło. Obecnie, na 
podstawie zarządzenia Pre­
zesa Narodowego Banku Pol 
skiego z 11. XII. 1956 r,, udzie 
lane są również kredyty dla 
przemysłu prywatnego. Prze­
de wszystkim kredytowane 
są prywatne przedsiębior­
stwa jednoosobowe, lub spół­
ki jawne, produkujące mate­
riały budowlane. Nie ozna­
cza to bynajmniej dyskrymi­
nacji przedsiębiorstw o in­
nym charakterze, których 
działalność jest specjalnie 
wskazana np. dla ożywienia 
gospodarczego 
okręgów.

Kredyty są udzielane za­
kładom mającym zapewnioną

‘^jdarczej województw zachód’ 
i nich przewidują nawet, że w 
i wypadku pomyślnego rozwo­
ju, gdy zakład przekształci 

j się w przedsiębiorstwo typu 
' średniego — państwo zagwa­
rantuje właścicielowi dalsze 
korzyści w rozwoju zakładu 
przez ustanowienie spółki 
państwowo - prywatnej na 
przeciąg np. pięciu — dzie­
sięciu lat.

Możliwości rozwoju są więc 
duże, atmosfera jak najbar­
dziej sprzyjająca. W najbliż­
szej przyszłości opracowane 
będą dalsze problemy prywat 
nego przemysłu drobnego — 
jak np. sprawa zaopatrzenia 
materiałowego, przymuso­
wych zarządów państwowych 
i wiele innych. Dotychczas 
np. prawo zakupywania ma­
szyn i surowców za posiada­
ne dewizy w Banku PKO 
mają tylko rzemieślnicy. Czy 
nie warto by rozciągnąć tego 
prawa i na drobnych przed­
siębiorców prywatnych?

Zadaniem nowego sejmu, 
który będziemy wybierać w 

zaniedbanych niedzielę, będzie między in­
nymi udzielenie poparcia rze 
nrosłu i drobnym wytwór­
com, (Ages)

Baz na 40 miliardów rozdań
-Szlem w trefle 
- Pas - Pas 
-Szlem w kiery 1

KOPENHAGA. Solidny i 
zrównoważony jubiler, pan 
Tycho Joost, zamieszkały w 
historycznym, rozsławionym 
przez Szekspira mieście duń 
skiną Helsingoer, omal nie 
krzyknął ze zdumienia, gdy 
przed kilku dniami grając 
w brydża stwierdził, że trzy 
ma w ręku 13 kier. Ale zdu 
mienie pana Joosta oma? 
się nie zamieniło w osłupie­
nie, gdy licytację rozpoczął 
przeciwnik od... dużego szl* 
ma w trefle. Pan Joost zdłt 
wionym ze wzruszenia gło­
sem podniósł licytację do szlc 
ma w kiery, po czym wyło« 
żył karty na stół. Okazałe 
się, że Jeden z przeciwników 
pana Joosta miał w ręku 11 
trefli i asa karowego. Jak 
obliczają matematycy, wypa 
dek otrzymania w brydżu 13 
kart jednego koloru zdarza 
się przeciętnie raz na 40 ml 
Hard ów rozdań,
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Kup dużego jesiotra, gdy 
chcesz ości dla PIOTRA.

Tylko 4 dni

Cyrk z Pekinu
Dziś rozpoczynają się wy­

stępy 45-osobowego zespołu
Chińskiego Cyrku z Pekinu. 
Przedstawienia odbędą się 
dziś, w sobotę i poniedziałek 
w hali Stoczni Gdańskiej o 
godz. 19,30 oraz w niedzielę 
o godz 15,30 i 19,30.

Bilety do nabycia w oddz. 
„Orbisu“ i kasach przed 
przedstawieniami.

-----O-----

Krystyna 
Gruszko w na
wróciła
na sceną operową
Po dwuletniej przerwie wró­

ciła na scenę Krystyna Grusz- 
kówna, solistka naszego zespo­
łu baletowego i weźmie udział 
W przedstawieniu „Pan Twar­
dowski” (piątek, 13 stycznia, 
godz. 19.00) w partii najpiękniej 
»zej kobiety Wschodu. Beszta 
obsady przedstawia się nastę­
pująco: Pan Twardowski — Ka­
zimierz Rcgliński, Koman Szym 
czak, diabeł — Mieczysław Mo­
rawski, Pani Twardowska — 
Hanna Zawadzka, Maciek — 
Henryk Śliwa, diablica — Alicja 
Bonluszko, najpiękniejsza — j 
Hanna Tarnawska, krasawica — 
Hanna Zawadzka, król — Bro­
nisław Cesarz, królowa Barba­
ra — Irena Płużkiewlcz, wierzy _ 
ciele — Bronisław Cesarz, Bogu; 
Sław Kobierskl, Donath Matern, j 
Kazimierz Kwec, Benedykt Mi-i 
lewczyk, Jan Wiaśniewski, Je-j 
rzy Zochol; Lajkonik — Bene-j 
dykt Milewczyk, taniec cygań­
ski — Hanna Zawadzka i Mar­
celi Zędzianowski, krakowiak — 
Maria Palulis i Bronisław Ce­
sarz.

Kierownictwo muzyczne — 
Zdzisław Bytnar, choreografia, 
Inscenizacja i opracowanie li­
bretta — Janina Jarzynowna - 
Sobczak.

WWßnmiJaw
T E A I R i’

GDAŃSK — Teatr Wielki — 
„Pan Twardowski” — balet — 
godz. 19.

Teatr Lalek — siedziba — 
„Żart olszowieeki” — g. 13.

Młodzieżowy Dom Kultury — 
Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 13 —
„Dama kameliowa” — g. 13.15.

GDYNIA — Dramatyczny — 
komedia muzyczna — „Sprawa 
Kowalskiego” — g. 19.

KINA
Wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” — 

„Poznane nocą” — franc. „Ka­
meralne” — „Magiczne zabaw­
ki” — „Rekrut Bum” — śzwedz. 
■— „W bombajskiej dolinie”. — 
Wrzeszcz — „Bajka” — „Spra­
wa 306” — radź. — „Romans 
pajaca” — franc. ,,ZMP-owiec”
— „Paryski listonosz” — fran­
cuski. Nowy Port — „1 Maja” — 
„Spotkamy się na Kasśiopei” — 
duński. Oliwa — „Delfin” — 
„Trzej muszkieterowie” — fr.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Czerwone i czarne” X i II ser.
— franc. „Atlantic” — „Czło­
wiek na torze” — polski. „Go­
plana” — remont. Grabówek — j 
„Fala” — „Mąż dla Anny Zac-j 
cheo” — włoski. Chylonia — j 
„Promień” — „Tajemnica dzi­
kiego szybu” — polski. — 
Orłowo — „Neptun” — „spra-1 
wa pilota Maresza” — poi-! 
ski. Obłuże — „Związkowiec”—; 
„Włóczęga” — h!nd. — Ru­
mia — „Aurora” — „Biały ren”
— fiński.

SOPOT — „Bałtyk” — „Do 
Ostatniej kropli krwi” — radź. 
„Polonia” — „Julietta” — franc. 

WRZESZCZ — Grunwaldzka 42
— Fotoplastikon — „Nad lazu­
rowym brzegiem Morza Sród- 
Eiemnego”,

dyżury aptek
Od dnia 12 do dnia 18. I. 57 r.

GDANSK — Apteka Nr 2, ul. 
Łąkowa 16. WRZESZCZ — Apte 
ka Nr 16, ul. Grunwaldzka 52 i 
Apteka Nr 66, ul. Modzelewskie 
go 10. NOWY PORT - Apteka 
Nr 4, ul. Oliwska nr 83/4 — sta 
ły dyżur nocny. SOPOT — Ap­
teka Nr 35, ul. 20 Października 
715. GDYNIA — Apteka Nr 11, 
Skwer Kościuszki 22. ORŁOWO
— Apteka Nr 20, ul. Boh. Sta­
lingradu 66 — stały dyżur noc­
ny OBŁUŻE — Apteka Nr 63, 
ul. Bednarska n — stały dyżur 
nocny.

0‘-t’-y dyżpr w zakresie chi­
rurgii pełni lii Klinika Chirur­
giczna w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdsr
■ku — telefony — Centrala) 
S2J-5S do 1 — Biur® wezwań - 
«1099.

Marzenia o koszulach
których nie trzeba prasować
są realne

W naszym przemyśle che­
micznym nie oczekujemy w 
tym roku żadnych sensacji. 
Zamierzenia na rok 1957 są 
jednak interesujące choćby 
z tego względu, że gwaran­
tują lepsze zaopatrzenie ryn 
ku w poszukiwane artykuły.

W połowie roku Zakłady 
Oświęcimskie uruchomią na 
stałe techniczną produkcję 
polichlorku winylu, podsta­
wowego surowca do wyrobu 
mas plastycznych, dotychczas 
całkowicie importowanego. 
Produkcja w roku 1957 za­
spokoi zaledwie 25 proc. na­
szego zapotrzebowania, osz­
czędzi nam jednak sporo de­
wiz.

STILON DLA PANÓW
Ale marzenia o koszulach, 

których nie trzeba prasować, 
stają się wreszcie zupełnie 
realne! Produkcja stilonu 
wzrośnie o 70 proc. w po­
równaniu do ub. r., więc nic 
chyba nie stoi na przeszko­
dzie, aby przemysł lekki za 
ozął produkować ze stilonu 
bieliznę dla panów, płaszcze 
i inne artykuły. Upragnione 
przez kobiety misie wyrabia 
się ze sztucznych włókien za 
stępujących wełnę — z orlo- 
nu i terylenu, a tajemnica 
ich produkcji wciąż pozosta­
je dla nas... niezgłębiona.

twarzać będą zakłady specjalne, 
podległe resortowi chemii.

SUKCES KĘDZIERZYNA
Największe sukcesy odno­

si nasza chemia w dziedzi­
nach podstawowych dla gos

Jutro odjedzie 
z Gdańska 
transport paczek 
dla dzieci 
węgierskich

Jutro (tj. 19 bm.) wczes­
nym rankiem wyrusza z 
Gdańska do Warszawy no­
wy transport paczek odzieżo 
wych dla dzieci węgierskich.

Ostatnio mieszkańcy Wy­
brzeża, zaofiarowali 50 tys. 
zł na zakup podarków di'a

podarki w kraju. Jest to pro 
duikcja najmniej wprawdzie 
atrakcyjna dla obywatela- 
konsiumenta, ale napawająca 
dumą obywatela-gospodarza.

W drugim kwartale br. Kę 
dzierzyn uruchomi 
ciąg azotowy. Od tej chwili 
ten wielki obiekt sześeiolat-

Niech
miasta i wsie 
przybiorą 
odświętną szatą

Okręgowy Komitet Wybór 
czy Frontu Jedności Narodu 
nr 19 w Gdyni apeluje do 
mieszkańców Gdyni i powia 

nowy tów: wejherowskiego, puc­
kiego i lęborskiego; zakła­
dów pracy, instytucji, urzę­
dów i organizacji spolecz- 

ki dostarczać będzie 40 pro nych> BY w DNIACH 19 I 
cent całej produkcji krajo- 20 bm. udekorowali domy
wej nawozów azotowych, któ 
ra w tym roku wzrośnie o 
jedną piątą. Nadal importo­
wać będziemy pewną część 
nawozów fosforowych, któ­
rych produkcja wzrośnie za­
ledwie o 10 proc.

Produkcja chloru, który w 
chemii światowej staje się 
tak podstawowym surowcem, 
jak kwas siarkowy i soda — 
wzrośnie o 50 proc. w po­
równaniu do roku 1956. Już 
w I kwartale w Rokicie 
rozpocznie się rozruch no­
woczesnej elektrolizy o zdol 
ności produkcyjnej 18 tys. 
ton chloru na rok.

flagami narodowymi.
NIECH MIASTA I WSIE 

NASZEGO OKRĘGU PRZY 
BIORĄ UROCZYSTĄ SZA 
TĘ!

TfW
warto się
zainteresować

Jeden z naszych czytelni­
ków ob. Stefan Śliwiński na 
desłał nam list w związku i 
artykułami 0 sprawach mie­
szkaniowych w Gdańsku. 
Ob. Śliwiński popiera wysu­
niętą w naszych artykułach

Tak w każdym razie twier 
dzi departament planowania j Prpz dwa dni w Woj. Od

dzieci węgierskich. Za pie­
niądze te zakupiono różne! Wreszcie w 4 kwartale br. ,
medykamenty, artykuły żyw, uruchomiona zostanie trzecia koncepcję wykorzystywania 
nościowe i bardzo dużo cie-lw Polsce fabryka sody w j strychów w domach, (tam 
płych dziecięcych kompleci-j Janikowie. Jest to potężny | g^z:e to możliwe) na cele 
ków odzieżowych. : obiekt przemysłowy, który

Młodzież szkolna ze szkół po pełnym rozruchu produ- j 
licealnych i podstawowych, ; kować będzie 400 ton sody

na dobę.
Ministerstwa Przemysłu Che 
micznego.

Nie chcemy w tej chwili 
wdawać się w polemikę z mi 
nistenstwem, ale. 
w Gorzkowskich

dziale PCK w Gdańsku pa 
kowala paczki z darami.

Woj. Oddział PCK otrzymał 
również wiele cennych, goto­
wych już paczek od spoieczcń- 

rok temuistwa Wybrzeża. Między innymi 
pracownicy Stoczni Póinocnej 

Tłr. ,, , „ , AaKiaciicKn w Gdańsku zaofiarowali 20 pa-
wiokiem Sztucznych prezen- jczek (starannie opakowanych) 
towano nam piękny sweter!* Ciepłą konfekcją dziecięcą
ze sztuczne! wełnv flzvż hv!(wartość iednei Paczki - 251 zi). ze sztucznej werny. uzyz oy Paezki te przeznaczono dla dzie
to była fatamorgana? ci pracowników stoczni „Ma*

. . 'hart” w Budapeszcie. Ob. ste-
W wyścigu przemysłu sa-jfan Książkiewicz (zam. Gdańsk) 

mochodowego Z przemysłem przekazał dla dzieci węgierskich
gumowym w tym ro-ku na- * ® ś mokz\otylhdVC33m’ ~ War 
dal prowadzić będą samocho 
dy. Wprawdzie dzięki zeszło 
rocznym inwestycjom w Dę­
bicy produkcja opon i dętek 
wzrośnie o 5 proc., ale praw 
dopodobnie dopiero w roku 
1959 przemysł gumowy dogo 
ni motoryzację.

Życie w roku 1957 będzie

Komunikat

Zfubsone przedmioty 
czeSają na właścicieli

Z zawalonych półek, wie­
szaków, worków, worecz-

u , . , »»!ków w magazynie rzeczy znapewno... barwniejsze, skoro che U n„; _ .
rnia ofiaruje przemysłowi włó- r ^^nych wyniku, ze nne 
Uienniczemu, garbarskiemu i j wszyscy mieszkańcy trójmia- 
paficznemu ponad 20 nowych;sta wiedzą o istnieniu spe- 
barwmków. Zwiększy się rów-!cjalneß0 biur Dr wpK 
mez dosc znacznie produkcja muia przy wiiv
chemikaliów fotochemicznych,! GG we Wrzeszczu, ul. "Wit-fi 
produktów barwnikarskich oraz! dlirmoin 1 1 O 
masy do płyt długogrających 

Te poszukiwane artykuły wy-

Leszek Kazob
...tak się nazywa oszust po 

średinicząoy w zakupie samo 
chodów, poszukiwany przez 
MO, a nie Kaszub, jak myl­
nie podaliśmy we wczoraj­
szej informacji.

— ©----

Chwyciło
Swego czasu — nasi Czytel 

nicy pamiętają to dobrze, że 
gremialnie na nią zareagowali 
— rozpisaliśmy ankietę na 
temat „JEDNO DANIE — 
JEDNA WÓDKA“. Treści 
nie potrzeba przypominać, bo 
tytuł ankiety wszystko wyja­
śnia. Przygniatająca więk­
szość odpowiedzi była „ZA“.

Sankcjonując opinię Czytel 
ników „Dziennika Bałtyckie­
go“ -— Prezydium MRN w 
Gdańsku wprowadziło „Jed­
no danie — jedną wódkę“, ja 
ko zasadę obsługiwania gości 
w szeregu lokali gastrono­
micznych. Oto ich nazwy. 
„WSPÓŁCZESNA“, ,.SŁO­
WIAŃSKA“, .SMAKOSZ“. 
„S Ł O N ECZ N Y“ EX­
PRESS“, „NOWATOR“, „O- 
L1WSKA“, „WARSZAWS­
KA“ — na terenie WRZESZ­
CZA i OLIWY oraz „ADRIA“ 
i „SYRENA“ — na terenie 
Śródmieścia.

Be-er-a-wu-o! BRAWO! 
BR A WO ! BRA WO ! (ta)

P.S. Prezydia rad narodo­
wych w Gdyni i Sopocie pro­
simy o „plagiat“ uchwały!

(m)

Stwosza 112.
A szkoda, bo naprawdę znaj­

duje się tam wiele rzeczy war­
tościowych. Np. zegarki (marki 
„Atlantic”, „Omega”), inne 
mniej nowoczesnych typów. A- 
parat fotograficzny, małoobraz­
kowy, marki zagranicznej, bro­
szki, wieczne pióra, ołówki au­
tomatyczne, okulary lecznicze i 
słoneczne, portmonetki, często : 
większymi sumami (nawet po 
nad 500 zł), książki, teczki skó­
rzane, damskie torebki, eleganę 
kie parasolki, rękawiczki dam­
skie i męskie. Poza tym z gar­
deroby: płaszcze deszczowe, pro 
chowce, narzutki, skafander 
damski (znaleziony razem z bu 
ciczkiem dziecięcym). Nawet 
dwa materace...

To wszystko, to rzeczy zna 
lezione w autbusach albo 
tramwajach w trójmieście 
na różnych liniach. Niektóre, 
znalezione w ostatnich 
dwóch miesdęcach 1956 r., re­
szta już z pierwszych dni te­
go roku. Rocznie Biuro przyj 
mu je od 2 do 3 tys. różnego 
typu zgub. Z tego tylko 35 
— 40 proc. odbierają właści­
ciele. Resztę magazynuje się 
na przeciąg roku, po czym 
urządzana jest specjalna li­
cytacja. Pieniądze z licytacji 
idą na skarb państwa.

Tak więc ci, którzy zgubili 
coś w środkach lokomocji 
WPK GG, mogą zgłaszać się 
do wyżej wymienionego biu­
ra (adres podaliśmy na po­
czątku) w poniedziałki, śro­
dy, piątki w godz. od 9 — 17, 
wtorki i czwartki od 7 — 15, 
soboty od 7 — 13.

Frontu
Jedności Narodu

w Gdańsku
Zawiadamiamy prze­

wodniczących i zastępców 
Obwodowych Komitetów 
Frontu Jedności Narodu 
w Gdańsku, że w dniu 18 
stycznia br. odbędą się 
narady w Dzielnicowych 
Komitetach FJN. 
DZIELNICA WRZESZCZ: 

godz. 16,30 w Prezydium 
Dzielnicowej Rady Naro­
dowej, ul. Grunwaldzka, 
w świetlicy.

DZIELNICA ŚRÓD­
MIEŚCIE: godz. 18 w Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku ul. 
Świerczewskiego, sala nr 
109.

DZIELNICA PORTO­
WA: godz. 18 w Prezy­
dium Dzielnicowej Rady 
Narodowej w Gdańsku 
ul. Gdyńskich Kosynie­
rów 11 (w świetlicy).

KonuinikatPCG
Wojewódzki Społeczny Ko 

mitet Pomocy dla Repatrian 
tów przy PCK w Gdańsku 
w dniu 27 bm. o godz. 11, or
ganizuje w sali Herbowej

«

WRN choinkę dla dzieci re­
patriantów.

Przy choince dzieci otrzy­
mają liczne podarki oraz 
przewiduje się wiele innych 
atrakcji. Podstawą uczestni­
czenia w imprezie choinko 
wej jest karta wstępu wy­
dawana przez Woj. Oddział 
PCK. Rodzice-repatrianci mo 
gą już zgłaszać się po karty 
do woj. Oddziału PCK w 
Gdańsku, ul. Wałowa 27 P. 
III pokój 309, w godz. od 
8 do 15. Karty będą wyda­
wane do 24 bm.

mieszkalne. Swe poparcie 
nasz czytelnik potwierdza 
wskazaniem kilku adresów:
ul. Gdyńskich Kosynierów 
11, narożnik ul. Kartuskiej 
(vis ä vis dawnej siedziby 
Komisariatu MO), u i Grun­
waldzka 158, 164 i lóS, Aleja 
Wojska Polskiego 16, 18, 20 
1 22. Ponadto ma on w „za­
nadrzu“ szereg innych obiek 
tów, które — jego zdaniem 
— nadawałyby się, aby wy­
korzystać je na dodatkowe 
mieszkania.

Ob. Śliwiński jest techni­
kiem - elektrykiem, pracują­
cym w budownictwie od 40 
lat i obecnie jest zatrudnio­
ny w Spółdzielni Budowlanej 
im. Świerczewskiego. Co nie 
mniej ważne, nasz czytelnik 
opracował tani projekt, umo 
żliwiający zabudowę stry­
chów na rzecz mieszkań.

Nie przesądzając sprawy 
bo nie jesteśmy fachowcami 
w branży remontowo-budo 
wlanej, propozycję i ofertę 
naszego czytelnika przekazu 
jemy Przewodniczącemu Pre 
zydium MRN w Gdańsku — 
Julianowi Cybulskiemu do 
wnikliwego rozpatrzenia.

Adres naszego czytelnika: 
Stefan Śliwiński Wrzeszcz, ul. 
Wasowskiego 16 m. 8. (sa)

Gdański Jazz-Ciub
zHU/iadumiti

...że zapowiedziane na dziś! 
zgodnie z planem zebranie 
Gdańskiego Jazz-Clubu nie od­
będzie się.

Dziś, o godz. 16, odbędzie się 
natomiast w lokalu klubu przy 
ul. Garncarskiej 18 zebranie RA 
DY KLUBU, u a które zarząd 
Jazz - Clubu zaprasza wszyst­
kich członków rzeczywistych.

W OKRĘGU GDYŃSKIM 18 bm. o godz. li
świetlicy Cechu Rzemiosł Różnych przy ul. Migały 
spotkają się wyborcy z kandydatami na posłów Janem 
Kowalkowskim i Włodzimierzem Lechowiczem.

18 bm. o godz. 18 w świetlicy gromadzkiej spot;, 
kają się mieszkańcy grom. Smarzyno (pow. wejherow- 
ski) z kandydatami na posłów BOHDANEM POD- 
HORSKIM i kpi. TADEUSZEM MEISSNEREM.

O godz. 11 mieszkańcy Władysławowa spotykają
się z BERNARDEM SZCZĘSNYM.

KURS DLA PAŁACżY 
Wojewódzka Komisja Oszczęd 

ności Paliw i Energii Elektrycz 
noj NOT w Gdańsku, informu­
je o rozpoczęciu kursu dla pą- 
larzy kotłów wysokoprężnych-. I 
centralnego ogrzewania. Pro­
gram kursu obejmuje 120 go­
dzin zajęć i ćwiczeń. Zajęcia 
kursu odbywają Się w Gdań­
skich Zakładach Doskonalenia 
Rzemiosła — Gdańsk - Wrzeszcz 
— ul. Miszewskiego 14 w godzi­
nach od 8—15-tej.

Apeluje się do kierowników 
przedsiębiorstw i zakładów o 
zgłoszenie kandydatów na kurs. 
Ewentualnych informacji udzie­
la telefonicznie kierownictwo 
kursu — telefon nr 4-13-62.

Dla zamiejscowych zapewnio­
ny Internat s wyżywieniem.

(re)

W przeddzień 
wyborów

Sprawdrame list dziś się kończy.

— W moim obwodzie na 2.400 uprawnionych do 
głosowania, sprawdziło listę wyborców 2.212 ludzi. 
Warto zobaczyć, czy ci, co nie przyszli są w ogóle w 
mieście, zwłaszcza, że większość z nich to barkarze — 
mówi Antoni Radomski (pierwsy od prawej) przewodn. 
obw. nr 35 w Gdańsku. Łącznicy z Dziełn. Kom. FJN 
por. Korzonek i por. Malusiak pomagają przewodni­
czącemu w tej pracy.

A tu przy tych stosach papieru w Prezydium DRX Śród­
mieście siedzą zasadniczo od godz. 8 do 16, a ostatnio i do 
2i łączniczki z Prezydium MRN, załatwiające reklamacje 
wyborców. Pierwsza od lewej to ob. Szamotulska, która 
zajmuje się sprawami obwodu 59. Obok niej ob. Rzeczycka 
pilnuje obwodu 44. A ob. Rola tak dzielnie pracuje, że po­
wierzono jej aż 3 obwody: 32, 33 i 34. W głębi ob. Żółtowska 
siedzi nad listami obw. 45 1 46, ob. Kozłowska ma obwód 
27, a ob. Jedlińska rejestruje reklamacje. Nad całością czu­
wają etatowi pracownicy Prezydium DRN Tad. Wenc 1 Cze­
sława Górka.

Reklamacji, jak widzimy, jest sporo, około 1.500 
na 65 tysięcy wyborców. Nie znaczy to jednak, by listy 
były źle robione. Po prostu wielu ludzi jest w szpita­
lu, w wojsku, kobiety zmień'ły nazwiska, są nowi miesz 
kańcy, świeżo zameldowani itd. Wyreklamowane naz­
wiska będą umieszczone ńa dodatkowych listach i dziś 
można je jeszcze sprawdzić w komisjach.

Jeśli nie bę­
dziesz w swoim 
mieście w dniu 
glosowania, zrób 
tak, jak ob. Żyliń­
ska (na zdjęciu).
Udaj się do Pre­
zydium DRN po 
zaświadczenie, u- 
prawniające do 
głodowania w do­
wolnym obwodzie.
Takich zaświad­
czeń ob. Janina 
Grzywacz z Pre­
zydium DRN —
Śródmieście wyda 
la już ponad 500.

Patrząc na te 
zdjęcT DO'-vslmv. 
ile ofiarnej pracy — kesztem wyrzeczenia się niejed­
nej godziny odpoczynku, rozrywki — włożyli w sprawę 
wyborów ci wszyscy ludzie, członkowie komisji wy­
borczych, łącznicy, pracownicy prezydiów rad narodo­
wych, komitetów FN i inni. Jak nikła wobec ich pracy 
jest twoja, Czytelniku, fatyga dwukrotnego pójścia 
do obwodowej komisji: raz, by sprawdzić listę, drugi 
raz. by oddać swój głos, Pamiętaj, że w komisji na 
ciebie czekają. W dniu wyborów oddaj więc jak naj­
szybciej swój głos, nie przedłużaj ich pracy! (m.t.)

zdjęcia J. Ferster

Konkursowe
nowinki

Wielka impreza ,,Dziennika“ pt. „MISS WYBRZE­
ŻA ANNO 1957“ — odbędzie się 27 bm. w hali sporto- 
viej Stoczni Gdańskiej (2 razy: o godz. 17 i 21) oraz 28 
bm. w Gdyni w Zakładowym Domu Kultury (również 
2 razy).

W hali Stoczni tak na pierwszym, jak i na drugim 
przedstawieniu ukażą się kandydatki na Miss Wybrze 
ża, które otrzymały największe ilości kuponów konkur­
sowych, W Gdyni na obu imprezach pokażą się publicz­
ności tylko S Panie, wybrane poprzedniego dnia, na 
Miss i Wicemiss Wybrzeża. Nie zapominajcie czytelni­
cy, że należy wziąć ze sobą OŁÓW ECZ KI LUB PIÓRA, 
gdyż wybieramy Miss wypisując na odwrocie BILETU 
WSTĘPU (na specjalnym stempelku) numer NAJ­
ŁADNIEJSZEJ (ZDANIEM DANEGO UCZESTNI­
KA IMPREZY) KANDYDATKI BILETÓW NIE 
WOLNO NISZCZYĆ, BO TYM SAMYM POZBAWIA 
MY SIĘ „PRAWA GŁOSU“.

Pod koniec pierwszej, popołudniowej imprezy ogłosi 
my kto zdobył największą ilość głosów, a pod koniec 
wieczornej podsumujemy liczbę głosów obydum imprez 
i ogłosimy ostateczne wyniki „wyborów“.

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW WSTĘPU NA 
WSZYSTKIE U PRZEDSTAWIENIA W PLACÓW­
KACH „ORBISU“ i KIOSKACH „RUCHU“ OD 
21 BM.

UWAGA, „PEREŁKA“: prosimy o szybkie skomu­
nikowanie się z redakcją.

Jutro znów czytajcie „NOWINKI“...



m is min DZIENNIK BAŁTYCKI

Najnowszy model parnika

W roku 1957 przewiduje 
się znaczną poprawę zao­
patrzenia wsi w środki pro 
dukcji, a przede wszyst­
kim w maszyny rolnicze.

Pracownicy biura kon­
strukcyjnego Inowrocław­
skiej Fabryki Sprzę­
tu Rolniczego opracowują 
kilka nowych, przeważnie 
nie produkovmnych dotych 
czas u nas maszyn i narzę 
dzi rolniczych.

Między innymi Tadeusz 
Chojnowski skonstruował 
uniwersalny parnik dla 
małych gospodarstw, słu­
żący zarówno do parowa­
nia ziemniaków jak i — po 
zmianie kotła — do goto­
wania bielizny.

Wśród 57 tysięcy parni- 
ków, które otrzyma rolni­
ctwo w 1957 roku, około 
10 ty8. sztuk będą stano­
wiły pamiki nowej kon­
strukcji.

Fot. CAF

iSfosujcrmif
bez skreśleń! 
Apel robotników 
ze sztutowskich 
warsztatów PGB

Nasze rozmowy

Mówi kandydat wsi żuławskiej
wzorowy i sumienny
Karol Garwoliński

Robotnicy zatrudnieni w 
warsztatach PGR w Sztuto­
wie w pow. nowodworskim 
wystosowali następujący a- 
pel do miejscowego społe­
czeństwa:

DO WSZYSTKICH WY­
BORCÓW POWIATU NO- 
WOÜWORSKO-GDANSKIE- 
GO!

Zanim zaczęły aię spotkania kandydatów7 na posłów 
z wyborcami w Starym Polu, ci, którzy wcześniej przy 
szli do świetlicy cukrowni, mogli porozmawiać o róż 
nych sprawach z kandydatem na posła, indywidual­
nym chłopem z Zaborni KAROLEM GARWOLIN- 
SKIM. Stał otoczony ze wszystkich stron przez miesz­
kańców Starego Pola i odpowiada! na szereg pytań z 
różnych dziedzin.

Z trudem udało mi się zarezerwować kilkanaście 
minut czasu na rozmowę w „cztery oczy“! Karol Gar 
woliński odkłada na bok laskę, z którą się nigdy nie 
rozstaje i mówi. Jego życiorys, jest bezbarwny, prosty, 
jak życiorysy wielu zwykłych, prostych ludzi.

gospodarz
jest naszym podstawowym 
obowiązkiem.

Kandydat na posła jest 
zdania, że powinno rozwinąć 
się poważnie rzemiosło na 
wsi, a szczególnie garbar­
stwo. Chłop bardzo drogo 
płaci za uprząż, a skóry 
sprzedawać musi po niskich 
cenach. Garbowanie na wsi 
przez rzemieślników mogło­
by dać nam realne ceny wry 
robów skórzanych, potrzeb­
nych w każdym gospodar­
stwie.

— Urodziłem się w 1904 r. w 
Nowym Mieście pow. płoński w 
woj. warszawskim. Ojciec był 
chłopem, właścicielem 2 ha zie­
mi. Gdy tylko podrosłem, posze 
dlem w świat szukać pracy 
chłeba, wiedzy. Wędrując po 
wsiach i miastach, wyuczyłem 
się różnych zawodów: napra­
wiam wozy, znam się na ciesiel­
stwie, poprowadzę samochód, 
czy traktor.

Tak upływało życie do wojny. 
Po wojnie Karol Garwoliński 
przyjechał do Zaborni w pow 
Pruszcz - Gd. i tu zagospoda­
rował się na stałe. Ma 7 ha zie 

Załoga Warsztatu ZespOlo;ml, 2 konie, 6 krów, s świń, żre 
wego PGR Sztutowo w Od- baka. Gospodarstwo prowadzi 
powiedzi na apel X Plenumj sumiennłe wywiązuje

DOKĄD n
•"»POJDCfl
ELBLĄG — Państwowy feat. 

Sm. St. Jaracza — „Grube ry 
toy” — godz. 19.

KINA
Inform. Okr. Zarządu Kir 

w Gdańsku
DZIERZGOŃ — .PT7v1a*ń” - 

„Dom na przedmieściu” 
ELBLĄG - „Stoczniowiec" — 

„Dziecko potrzebuje miłości” 
KWIDZYN — ..lęcta” 

„Przed maturą”
MALBORK — „Capitol” 

„Ostatni most”
MOWY DWÓR — ..Żuławy" - 

„Bel Ami”
NOWY STAW - „Traktorzysta’ 

„Sala nr 9”
■ZTUM - „2J Lipca”

„Jego rybki"
TOLKMICKO — „Postęp" 

„Biały ren”
PNIEW - ..Pionier" 

„Uczta Baltazara”
HEL — „Jantar” — „Zuch” 
JASTARNIA - .Żeglarz' 

„Panienki z międzymiasto­
wej”

KARTUZY — „Kaszub” 
„Szajka z Lawendowego Wzgó 
rza”

KOŚCIERZYNA - .Jedność" - 
„Diabeł wcielony”

Łębok h, - ..fregata” - 
„Salto mortale”

ŁEBA — „Rybak” — „Zakocha­
ni z Villa Borghese”

PUCK — „Mewa” — „Ucieczka 
do Francji”

Pfcl IM.IN ,Pr*v*z/o4Ć"
„Mąż dla Anny Zeccheo” 

gKAK/SZEWi — Odrodzenie’ 
„Czerwone i czarne” — I s. 

Bkokcz - ..Koctewie’ 
„Przygoda w Złotej Zatoce” 

S'J AKoiiAKD — Przodownik’ 
„Nikodem Dyzma”

TCZEW — „Wisła” — „Korze­
nie”

V 1 si A W OWO - ..Alba­
tros” — „Cud w Mediolanie” 

,Yt. ko WO — .Świt” - 
„Zdarzyło się w Paryżu” 

MUZEUM M. ELBLĄGA 
Wystawy: „Chrońmy zabytki’ 

) „Gdańsk miasto nasze”. 
MUZEUM REGIONALNE 

W KWinZVNIE 
Wystawy: „Polskość powiat».

Sztumskiego i k w'0? vńsk!ego”
* f ■ iatrii-.i vczna

tiefefoH#
ELRi ag - Stra? P"?nma Ot 

Komisariat Mielsk* MO 27-1« 
Milio’s Obvwat.elska fÜ2 Po 
gotmvip Ratunkowe Oft.

K Winy VN — Strat Pożarna (Mt 
MAI HORK - =•’•-7 Poiarna 274 

MhIMa owwMouira wo: Po­
gotowie Ratunkowe <75.

K AU i ij z i’ i straż i-'urmna - »• 
Milicjo Obywatelsk/i — 0i 
Pogotowie Ratunkowe — W 

KOŚCIERZYNA: Stra# Pożar
08 — 08. Milicja Obywatelski 
_ Pogotowia Ratunków

BTAkoGAKDi St/ Połam
_ $8 I *22, MIM«/ i» Obywatel 
•ka — S38 i 140. Pogotowie R»
tunkowe — 8*8

TCZEW: Straż Pożarne — 80-68 
Milicja Otoyw. -< **-» I *1-« 

, pogotowie Ratunkowa — a-i

CRZZ na masówce w dn. 
16.1. 1957 r. postanowiła w 
dniu wyborów oddać swoje 
karty wyborcze bez skreśleń 
— na kandydatów Frontu 
Jedności Narodu, obdarza­
nych powszechnym zaufa­
niem. zdolnych do realizacji 
programu październikowego 
dla dobra niepodległej, suwe 
rennej Polski.

Jednocześnie wzywamy 
wszystkich robotników i pra 
cewników umysłowych, nau 
czycieli i wszystkich patrio­
tów polskich do głosowania 
nie skreślonymi kartami wy 
borczymi.

Niech żyje Front Jednoś­
ci Narodu!

Niech żyje Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!

30 podpisów • • *
Na apel ten odpowiedzieli 

już na masówce pracowni­
cy PZ,Ł Nowy Dwór G., któ 
rzy rć/wnież zobowiązali się 
głosować bez skreśleń.

Itiily
wieczorek
choinkowy
urzgdziła
I

W niedzielę w świetlicy 
poczty w Nowym Dworze 
Gd. odbyła się doroczna cho 
inka dla dzieci ,i pracowni­
ków poczty. Zorganizowana 
była nieco odmiennie niż w 
ubiegłych latach.

Na imprezę przybyły dzie 
ci wraz z rodzicami. Święty 
Mikołaj rozdał paczki, po 
czym nastąpiła zabawa, w 
czasie której przygrywała or 
kiestra młodzieżowa pod dy 
rekcją ob. Fili.

W jej składzie znajdują się 
dwaj bracia Filowie (12-letni 
grający na harmonii 1 14-letni 
skrzypek) oraz 14-letnl Kor- 
dziuk, grający' na skrzypcach i 
19-letni mandollnlsta Kopczyii- 
akl.

W rozmowie z młodymi muzy 
kantaml dowiedziałem się, że 
gry na instrumentach nauczyli 
się „we własnym zakresie”, w 
domu. A jednak grają tak, że 
niejedna orkiestra mogłaby ich 
nam pozazdrościć.

Tadeusz Czerwiński

się ze swoich obowiązków. Jest 
bezpartyjny.

Taki jest w skrócie życio­
rys chłopskiego kandydata na 
posła.

Kilka razy powtarzam py 
tanie — jakie ma wykształ­
cenie. Ale to nie jest pomył­
ka. Odpowiedź brzmi: — nie 
mam żadnego.

Życiowe warunki nie po­
zwoliły Karolowi Garwoliń- 
skiemu na ukończenie żad­
nej szkoły. Ale byłoby pa­
radoksem twierdzić, że Ka­
rol Garwoliński jest nie­
ukiem. Przeciwnie. Można z 
nim rozmawiać na każdy te 
mat. Orientuje się biegle za 
równo w polityce jak i agro 
nomii. Zna dwa języki obce. 
Wykształciło go życie, książ­
ki, które w swoim życiu prze 
czytał.

— Dlaczego właśnie mnie 
wysunięto na kandydata? — 
Karol Garwoliński powtarza 
pytanie za mną.—Ano, cieszę 
się zaufaniem w gromadzie. 
Już dawno byłem wysunięty 
na członka Gromadzkiej Ra 
dy Narodowej, następnie zo­
stałem wybrany członkiem 
Powiatowej Rady Narodo­
wej. Stamtąd mnie jednak 
usunięto. Nie byłem bier­
nym radnym, potrafiłem mó 
wić prawdę w oczy, A to 
nie wszystkim się podobało 
w okresie, który na szczęście 
mamy już poza sobą.

Później kandydat na posła 
mówi o zadaniach, jakie po 
stawił dla siebie w wypad­
ku jeżeli zostanie wybrany 
posłem.

Interesuje go przede 
wszystkim rolnictwo. Pro­
gram, jaki przedstawia, 
można określić progra­
mem odbudowy rolnictwa 
na Żuławach: nastawienie 
się na hodowlę, uprawa 
kultur przemysłowych, me 
lioracja.
Mówiąc na tematy, niemo

„Wesoła podróż“
w Lęborku

W piątek dnia 18 bm. mie 
szkańcy Lęborka spotkają 
się na premierze programu 
muzyczno - satyrycznego pt. 
„WESOŁA PODRÓŻ”, która 
odbędzie się w nowej sali te 
atralnej Powiatowego Domu 
Kultury.

Program przygotował nie­
dawno powstały Zespół Es­
tradowy Związku Zawodowe 
go Pracowników- Kultury 
przy Państwowym Ognisku 
Artystycznym w Lęborku.

Początek o godz. 19.31

W czwónneczu tenisa sto­
łowego o mistrzostwo kla­
sy C z udziałem Startu (El­
bląg), Zrywu TBM LZS Mi­
lejewo i LZS Suchacz pier­
wsze miejsce zajął Start, któ 
ry pokonał Zryw TBM 6:0, 
LZS Suchacz 6-0 i LZS Mi­
lejewo 6:1.'

Drugie miejsce zdobył 
Zryw TBM, który pokonał 
LZS Milejewo 6:2 a LZS Su 
chacz 6.1.

Na trzecim miejscu

że nie nawrócić do błędów 
naszej przeszłości. Twierdzi, 
że zmuszanie chłopów do 
zakładania spółdzielni pro­
dukcyjnych, stosowanie pro 
gresji w podatkach, robienie 
z średniorolnych chłopów ku 
łaków, nadmierne dostawy 
obowiązkowe, wszystko to 
przyczyniało się do dewasta­
cji gospodarki rolnej w na­
szym kraju. Pytam się, jak 
on, jako gospodarz indywi­
dualny, zapatruje się na obo 
wiązkowe dostawy. Karol 
Garwoliński odpowiada nie 
tylko w swoim imieniu — 
My, chłopi uważamy, że w 
przyszłości wszystkie obo­
wiązkowe dostawy powinny 
być zniesione. Rozumiemy 
jednak, że obecnie obowiąz­
kowe dostawy są dla pań­
stwa konieczne. Po dniach 
październikowych obowiązko 
we dostawy zostały już w po 
ważnej mierze zmniejszone. 
Wywiązywanie się z nich

Rozmowa schodzi na tematy 
polityczne. Rozmawiamy o na­
szych sojuszach, o suwerenno­
ści. Karol Garwoliński opowia­
da, że niektórzy ludzie usiłują 
wywołać na wsi nastroje anty­
radzieckie. Stwierdza jednak, 
że „nas chłopów nikt nie oszu­
ka, rozumiemy bowiem dosko­
nale, iż sojusz ze Związkiem Ita 
dzieckim i wszystkimi krajami 
socjalistycznymi jest podstawo­
wą gwarancją dla utrzymania 
naszych ziem zachodnich i na­
szej suwerenności”. Chcielibyś­
my jednak — twierdzi dalej kan 
dydat — utrzymywać dobrosą­
siedzkie stosunki z wszystkimi, 
a więc i kapitalistycznymi kra­
jami.

Musimy kończyć rozmowę. 
Za chwilę bowiem rozpocz­
nie się spotkanie z wyborca­
mi. Świetlica już jest zapeł­
niona. Do zebranych będzie 
przemawiał kandydat wsi żu 
ławskiej Karol Garwoliński.

Marian Podgóreczny

Kino, kino, kino
Kino to rozkosz, przeżycie i 

wspaniała rozrywka. Tak my 
śli każdy widz, siedząc na 
krześle czy fotelu kinowym i z 
zainteresowaniem patrząc na 
ekran.

O tej właśnie rozkoszy da­
remnie od wielu miesięcy ma­
rzą mieszkańcy PĄCZEWA 
w pow. starogardzkim. Tak 
by chcieli,, a tu tymczasem 
nic z tego, bo stałego kina nie

mają, a objazdowe się jakoś 
nie kwapi. Więc kinomani z 
Pączewa i okolic są bardzo 
smutni...

W OSIECZNEJ też nie le­
piej. Nie było, nie było, wresz 
cie miało przyjechać (po raz 
pierwszy od listopada) w dniu 
12 bm. Tak się mieszkańcy 
gromady cieszyli, tak się szy­
kowali na dobry film... Z tej 
radości wyszła ivielka figa.

W Kartuzach
powstał 
Tymczasowy 
Zarząd Powiatowy
Zw.MłodzieżyWiejskiej

Ostatnio odbyła się w Kar 
tuzach narada działaczy mło 
dzieżowych, na której powo­
łano Tymczasowy Zarząd Po 
wiatowy Związku Młodzieży 
Wiejskiej. W skład zarządu 
weszli znani działacze mło­
dzieżowi Kazimierz Mali­
szewski, Kazimierz Ciacliow 
ski, Władysław Kropidłow- 
ski, Fryderyk Potoczek i Wła 
dysław Stachowiak.

Tymczasowy Zarząd posta 
nowił zorganizować wkrótce 
naradę działaczy młodzieżo­
wych, na której omówiony 
zostanie program i deklara­
cja ZMW oraz przystąpić do 
organizowania kół Związku 
Młodzieży Wiejskiej.

W wyniku powstania tym 
czasowego Zarządu Związku 
Młodzieży Wiejskiej rozwią­
zana została Tymczasowa Ko 
misja Koordynacyjna.

Na ostatniej naradzie wyło 
niła się również grupa popie 
rająca Związek Młodzieży 
Socjalistycznej, na której cze 
le stanął Tadeusz Korzeniec 
ki, były działacz młodzieżo­
wy. Siedziba Tymczasowego 
Zarządu Związku Młodzieży 
Wiejskiej i Związku Młodzie 
y Socjalistycznej mieści się 

w lokalu ZP ZMP przy ul. 
Gdańskiej (teł. 125).

Pod tym adresem można 
otrzymać wszelkie inofrma- 
cje dotyczące zagadnień mło 
dzieżowych.

Sprostowanie
We wczorajszym numerze 

„Dziennika” (wyd. B) w artyku 
le pt. „W niedzielę pójdziemy 
wszycy do urn wyborczych” u- 
legło zniekształceniu nazwisko 
przewodniczącego Prezydium 
WRN, które brzmi oczywiście 
WOŁEK.

Również w tym samym arty­
kule zniekształcone zostały dwa 
zdania, omawiające wystąpienie 
ob. Tredera, które podajemy w 
prawidłowym brzmieniu: „Oto.
Treder opierając się na boga-

Fr. Myszk z Ciechomia
wierzy, że władze powiatowe w Kartuzach 
pomogą mu zbudować 
nowe, lepsze życie

Niedawno nadszedł do na- sam P°wie czv w takim pomie­
szczeniu można 
rzęta.

No cóż, widziałem już wie 
le gospodarstw chłopskich,

tych materiałach historycznych 
zna- udowodnił błędność założeń poił 

i i • i 7c n/ri,+A 'tyki rolnej na Kaszubach, gdzie lazł się LZS Milejewo, kto-j USjjowano rozwijać na gwałt

szej redakcji list z powiatu 
kartuskiego. Autor listu A.
M. po przeczytaniu artykułu 
pt. „Na marginesie ludzkich 
krzywd” zauważa, że wypad 
ki bezdusznego podejścia 
władz nie należały u nas do 
rzadkości. Zwolennicy „rzą 
dów twardej ręki” bardzo 
często nie reagowali na krzy 
wdy ludzkie. Doprowadzano 
ludzi do rozpaczy i utraty 
wiary w socjalistyczną pra 
worządność.

— Wystarczy pojechać do Jana 
Myszka w Ciechomiu (pow. Kar 
tuzy) — pisze autor — i naocz­
nie przekonać się, w jakich wa­
runkach człowiek ten zmuszony 
jest gospodarzyć i żyć.

Wybrałem się do Ciecho 
mia. Po drodze zatrzymałem 
się w Kamienicy Królew­
skiej, w siedzibie Prezydium 
GRN. Od przewodniczącego 
starałem się dowiedzieć, na 
czym polegała krzywda wy­
rządzona Myszkowi w minio 
nych latach, krzywda o któ­
rej pisze A. M.

— To prawda — powiedział 
przewodniczący, że checz, stodo 
ła, chlew i stajnia Myszka znaj­
dują się w opłakanym stanie 
— Rodzina ta żyje w wyjątko­
wo trudnych warunkach. Nie 
wiem natomiast, w jaki sposób 
władza ludowa go skrzywdziła.

Również pełnomocnik gro 
madzki i członek Prezydium 
GRN ob. Lawrenc z Ciecho­
mia nie potrafił mi nic kon­
kretnego na to pytanie odpo 
wiedzieć. Przeciwnie, po­
twierdził to, co mi oświad­
czył przewodniczący, że za­
równo Jana Myszka jak i sy 
na jego Franciszka traktowa życzka 
no na równi z wszystkimi in 
nymi.

Słowem, z rozmów z mie­
szkańcami wsi wyczułem, że 
Rada Narodowa w Kamieni­
cy Królewskiej życzliwie u- 
stosunkowana była do Mysz 
ków. Zrobiła dla nich to, co 
było w jej mocy.

Nie pytając już nikogo o 
nic, udałem się do Myszków.
Z przyjazdu mojego byli wy 
raźnie zadowoleni.

Z mało kiedy spotykaną 
szczerością zaczęli opowia­
dać o swoich trudnościach go 
spodarczych i życiowyh.

— Gospodarzę na gospodar­
stwie ojca — powiedział Franci­
szek Myszk. — Mamy wszystkie 
go 8 ha ziemi ornej, piaszczys­
tej i nieurodzajnej, jednego ko­
nia, dwie krowy, jednego ciela­
ka i trzy świnie. Żyta, owsa i

Podobno zepsuł się agregat. 
Kino nie przyjechało. Kino­
mani w Osiecznej spuścili no­
sy na kwintę...

No a kinomani iv KARTU­
ZACH? Oni chyba nie mają 
tych kłopotów, przecież kino 
„Kaszub“ czynne jest codzien 
nie? Owszem, codziennie, ale 
z biletami nieprosta sprawa.. 
Przeciętny kinoman, któremu 
zależy na lepszym yniejscu, 
musi stać w kolejce około 
dwóch godzin. Pani Bela, ka­
sjerka, plan miejsc przykry­
wa starannie tak, żeby nikt 
nie wiedział. co już jest sprzc 
dane, a co nie. No i po dwu­
godzinnym. staniu przed kasą 
biedny kinoman dowiaduje 
się ostatecznie', że są miejsca 
tylko pod samym ekranem.. 
Ale co to? Nagle przed kasą 
wyrasta jakiś obywatel, u- 
śmiecha się do kasjerki i... 
dostaje bilet na doskonałe 
miejsce...

Tak, być kinomanem to nie 
taka prosta rzecz. (R)----©----

Malborska
wieś nie śpi
fowsta ą Kółsa rolnicze 
zespoły łąkaisiue 
i spółki msszyntwe

Inicjatywa chłopów w kie 
runku rozwijania nowych 
form gospodarowania stale 
się wzmaga. Tak np. W 
pow. malborskim zorganizo­
wano dotychczas 3 kółka roi 
ni cze, 14 zespołów uprawy 
łąk oraz 15 spółek maszyno 
wych. Szczególne zaintereso 
wanie wzbudzają kółka rol­
nicze.

Między innymi do kółka 
rolniczego w Nowym Sta­
wie należy 24 rolników, któ 
rzy założyli zrzeszenie ho- 

trzymać zwie- d!0wców bydła i spółkę ma­
szynową, postanawiając już 
w najbliższym czaęie zaku­
pić ciągnik z przyczepą oraz 
maszyny towarzyszące.

Oto co mówi przewodniczący 
tego kółka Stanisław Kornacki:

ale do tego stopnia zniszczo 
nego jeszcze nie spotkałem.
Stodołę, chlew i stajnię, zle 
pione z gliny, podpierały drej — Członkowie kółka rolnicze 
wniane słupy, a wiatr hulał s° mieć dużą samodziel-

, , . , nosc, aby moc decydować o ca­po wnętrzach jak po szcze- łokształcie spraw rolnych w
swejej gromadzie. Rozprowadza 
nie nawozów sztucznych, na­
sion, maszyn rolniczych wśród 
rolników — winno być objęte 
kompetencją zarządu kółka rol­
niczego, który powinien w tych 
sprawach przedstawiać wnioski 
do akceptacji.

Ponadto kółka roln’cze winny 
dążyć do zorganizowania w każ 
dej wsi zlewni »nleka, aby cliło 
pi mogli z łatwością odbierać 
odpadki (mleko chude, serwat­
ka, maślanka) stanowiące cen­
ny produkt dla żywienia zwie­
rząt.

rym polu. Wszystkie te „za 
budowania” przy większym 
podmuchu wiatru grożą za 
waleniem.

Sytuacja naprawdę ciężka 
— pomyślałem sobie. Tym 
cięższa, że na syna spadł o- 
bowiązek utrzymania włas­
nej 5-osobowej rędziny o- 
raz matki i obłożnie chorego 
ojca.

Ale nie można powiedzieć, 
że władze nasze ode starały 
się rodzinie tej pomóc. Otrzy 
mała pożyczkę na kupno kro 
v/y, korzystała z przydziału 
nawozów sztucznych, a wnio 
ski o ulgi w obowiązkowych 
dostawach zostały pozytyw­
nie załatwione. Również des 
ki i inne materiały budowla 
ne na gruntowny remont do 
mu i budynków gospodar­
skich byliby Myszkowie już 
dawno otrzymali, gdyby za­
potrzebowanie takie złożyli 
w Gromadzkiej Radzie Naro 
dowej.

Przyglądając się raz jesz­
cze uważnie zabudowaniom 
i żywemu inwentarzowi do­
szedłem do wniosku, że
Franciszka Myszka z Ciecho 
mia może postawić na nogi 
jedynie długoterminowa po

Myszk jest tego samego zda 
ma. Za kilkatysięezną poży­
czkę postawiłby sobie naj­
pierw sposobem gospodar­
czym maleńką stodołę, chlew 
i stajnię. Chodzi bowiem o 
to, by zapewnić zwierzętom 
dobre warunki rozwoju i po 
myśleć o zwiększeniu stanu 
ilościowego inwentarza. Nie 
mniej ważna jest sprawa 
podniesienia wydajności plo 
nów. Wdzięczne pole do po­
pisu będą tutaj mieli agro­
nom i zootechnik, służąc go 
spodarzowi fachową radą i 
konkretną pomocą.

A więc z pożyczką tą wią 
że Franciszek Myszk nadzie

28 chłopów zorganizowało 
kółko rolnicze w Lichno­
wach, a w Starym Polu na­
leży do kółka 20 chłopów.

W dniu 11 bm. powstał w 
Malborku Powiatowy Komi­
tet do spraw organizacji kó 
łek rolniczych.

Oprócz kółek rolniczych 
masowo powstają w powie­
cie malborskim zespoły u- 
prawy łąk, które przez współ 
ną uprawę, pielęgnację i u- 
żytkowanie ląk postanawia­
ją podnieść wydajność siana 
z każdego hektara. Do tych 
zespołów przeciętnie należy 
od 6 do 8 rolników.

Ponadto zorganizowano spół 
ki maszynowe, które wyku­
pują najbardziej potrzebne 
maszyny i narzędzia rolni­
cze z likwidujących się 
GOM-ów.

A więc, jak widzimy, nas,tę 
puje tu rozwój nowych pro­
stych form kooperacji na 
wsi, opartych na trwałych i 
zdrowych fundamentach. Uła 
twi to przyśpieszenie podnie 
sienią gospodarki rolnej na 
Żuławach. W. B.

----•----
Gosposie

dosłarczągą 
wfęcs masła na rynek

Zniesienie obowiązkowych 
dostaw mleka z dniem 1 sty 
cznia br. wpłynęło na kształ 
towanie się cen wełnorynko

ry zwyciężył tylko LZS Su­
chacz 6:0.

Cz. Sosiński
korespondent

produkcję zbóż i hodowlę byd­
ła. Takie koncepcje przyniosły 
więcej szkody niż pożytku, 
gdyż lekkie piaszczyste gleby ro 
dzliy manre zboże,

ję odżycia gospodarki. Moc
no wierzy, że władze powia- wych za nabiał. Chodzi tu 
towe w Kartuzach i posło-jszczególnie o cenę masła, któ 

ziemniaków zbieramy zawsze; wie, których wybierze do Sei i rego podaż w dużvm stopniu
JÄTERÄ*? ifSte pomog, i jemu i wez,-podniosła ,i«. Za pól kilo ma 
gorsze, ------- - ■ --------Icfv,™----------------- a------ ji----------- -- .......................................... 1............w zeszłym roku padły stkim innym podupadłym go 
mi dwie krowy. Wiele kłopotu spodarzom stworzyć nowe, 
mam ze świniami. Nie chcą sięhpr.„„_ ■łu/ue 
chować, gdyż w chlewie jest za . R e Jcie* 
zimno. Niech pan popatrzy łl (at)

sła płaci się na rynku w Sta 
rogardzie ok. 20 zł. Cena 
śmietany nie 
ni©

20 zł. Cena 
uległa zmia-

ter>
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Jak cenna Jest dobroć 
ludzka!

Jesteśmy repatriantami z 
ZSRR i mieszkamy w Punk­
cie Repatriacyjnym przy ul. 
Długiej w Gdańsku. W ubie­
gły piątek do punktu naszego 
przyjechał ob. Zdzisław Żu­
rowski i w imieniiu Spółdziel 
ni Inwalidów „Bałtyk“ we 
Wrzeszczu przywiózł samo­
chodem PCK w darze dla nas 
dwie bele materiału na ubra 
nia. Byliśmy wzruszeni nie- 
tyłko tym darem, ale serde­
cznością, z jaką nam został 
cfarovvany. Materiał otrzy­
mali zarówno dorośli, jak i 
dzieci, a ofiarodawcy byli 
tak pełni dobrych chęci, że 
nawet przywieźli ze sobą cen 
tymetr i nożyczki, żeby le­
piej przeprowadzić podział, 

W imieniu wszystkich re­
patriantów z naszego Punktu 
pragnę jak najserdeczniej 
podziękować wszystkim, któ- ! 
rzy sprawili nam tyle radości I

serdecznym powitaniem nas 
w kraju.

Karol Zmyslowski
Gdańsk

(tlHMytkUSTUCH
SA BLASZKI 
DLA MAŁEJ ANI 

Po przeczytaniu listu małej 
Ani pt. „Mam taki kłopot” dy­
rekcja MHD w Gdańsku zawia­
domiła nas, że blaszki nabyć 
można w sklepach MHD: nr 44 
przy ul. Grunwaldzkiej 45/49 we 
Wrzeszczu i sportowym nr l - 
również przy ul. Grunwaldzkiej 
71/73. Dziękujemy uprzejmie za 
tę informację, nie rozwiązuje 
ona jednak faktu złego zaopa­
trzenia Gdyni...
JEDEN JEDYNY RAZ 

W odpowiedzi na list pt. „A 
teraz rakiem, panowie!” WPK 
GO wyjaśnia, że istotnie w o- 
mawianym wypadku motorowy 
tramwaju nie przestrzegał doz­
wolonej szybkości, toteż został 
ukarany za niestosowanie się 
do przepisów. Dyrekcja WPK 
GG zaznacza jednak, że moto­
rowy ten przez cały okres swej 
pracy nie uchybił nigdy prze­
pisom, nie mamy więc wątpli­
wości, że to pierwsze przekro­
czenie będzie równocześnie os­
tatnim.

Paradowski wygrał V etap fw«AOia
Wyścigu Dookoła Egiptu

Trzeci etap IV Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Egiptu 
prowadził z Sohag do Assiut 
i wynosił 115 km. Duży suk­
ces na tym etapie odnieśli ko 
larze NRD, zwyciężając dru 
żynowo. Indywidualnie trium 
fował Jugosłowianin Jugo, 
przed Egipcjaninem Faruk 
Hassibem i Schurem (NRD).

Najlepszym z Polaków był 
n,a tym etapie Woźniak, któ 
ry zajął 10 miejsce.. Bedyń- 
ski był 12, Grabowski — 21, 
Pancek — 22, a Paradowski 
— 27.

IV etap rozegrany na tra

turniej koszykarzy
Koszykarze Wybrzeża organi­

zują w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę kontrolny turniej ko— 
szykówki męskiej z udziałem ze­
społów Sparty z Gdańska i So-i 
potu, Stali Gdańsk i Startu Gdy! 
nia. Zawody odbędą się w hali! 
Budowlanych we Wrzeszczu. Po; 
czątek w sobotę o godz. 17, a 
w niedzielę o godz. 10. I

sie Assiut — Minia wygrali 
znów kolarze NRD. Pierw­
szym na mecie był tym ra­
zem Malitz, a następne miej 
see zajęli: Mohamed (Maro­
ko), Tueller (NRD), Sandru 
(Rumunia) i Haggen (NRD). 
Kolarze polscy przyjechali w 
dużej gruipie, która uzyska­
ła taki sam czas, jak pierw 
sza piątka.

W klasyfikacji drużyno­
wej po czterech etapach 
prowadzi nadal Polska, 
przed Rumunią, Bułgarią i 
NRD.
W klasyfikacji indywidu­

alnej po czterech etapach 
prowadzi nadal Mohamed 
Ben Mohamed (Maroko), 
przed Malitzem (NRD), San 
dru (Rumunia), Panckiem 
(Polska) i Tuellerem (NRD). 
Czas Jurka Pancka jest o 
niecałe 2 min. gors-zy od pro 
wadzącego w wyścigu Moha 
meda.

Zwycięzcą V etapu Minia — 
Beni Suef (125 km) został Polak 
Paradowski, wyprzedzając na 
mecie reprezentanta NRD Mali- 
tza oraz Mohametla (Maroko),

Dumitrescu (Rumunia) 1 Koczem 
wa (Bulgaria). Drużynowo etap 
wygrała NRD przed Rumunią i 
Bułgarią.

W klasyfikacji indywidualnej 
po pięciu etapach prowadzi Ma 
litz (NRD), przed Mohamedcm 
(Maroko), Paradowskim (Pol­

ska), Hoczewem (Bulgaria). Pan 
cek zajmuje VIII miejsce, Be- 
dyński — XII, a Grabowski 
XVI.

W klasyfikacji drużynowej po 
pięciu etapach prowadzi Rumu­
nia, przed Bułgarią, NRD i Pol­
ską.

Delegaci Wybrzeża
na Krajową Naradą Aktywu Sportowego

W dniu 1.7.II. br. w 
Warszawie odbędzie się 
Krajowa Narada Aktywu 
Sportowego. Na ostatnim 

sejmiku sportowym nasze 
go województwa wybrano 
delegatów na tę naradę. 
Oto oni:

mgr TADEUSZ FORYŚ — nau 
czyciel WF, trener Lechii, do­
świadczony teoretyk i znawca 
piłkarstwa;

inż. TOMASZ KLOC — długo­
letni działacz sportowy, który 
położył duże zasługi w rozwoju 
sportu w Kościerzynie, a następ 
me w ZS Kolejarz; członek WK 
KF Gdańsk;

ANTONI KRUK — nauczyciel 
WF w Szkole Rolniczej w Bo­
lesławowie, wychowawca mło­
dzieży I działacz LZS;

mgr MICHAŁ KUSMIDRO- 
WICZ — b. dyrektor WUKF, 
długoletni działacz WF i wycho

wawca młodzieży, znany teore­
tyk i fachowiec w gimnastyce.

DR EUGENIUSZ KĄDZIOŁKIE 
WICZ — długoletni dyrektor 
Wojewódzkiej Poradni Sporto­
wo - Lekarskiej w Gdańsku;

ZYGMUNT KRAJNIK — kie­
rownik Oddziału WF i Sportu 
Wydziału Oświaty Frez. WRN 
w Gdańsku.

ERAZM LUKASZCZYK — dzia 
łącz sportu związkowego, sekre­
tarz RO ZS Stal, członek komi­
sji do powoływania klubów. 
MGR ADAM SKORUPSKI — dłu 
goletni działacz lekkoatletyczny, 
nauczyciel WF i wychowawca 
młodzieży, prezes GOZLA, czło­
nek WKKF Gdańsk.

ZDZISŁAW WIŚNIEWSKI — 
długoletni działacz boksu i atle 
tyki na Wybrzeżu, pierwszy pre 
ze:< GOZB, obecnie przewodni­
czący sekcji atletyki WKKF.

Na krajową naradę udaje sie 
również z urzędu przewodniczą^, 
ey WKKF w Gdańsku Bolesław 
Dymei.

CIEKAWSZE AUDYCJE 

na fali 27# m 
w piątek 18 hm.

6.00 — DZIENNIK. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK.
7.20 — „Gawęda dla drużyno­
wych”. 8.00 — Stan pogody t
WIADOMOŚCI. 8.06 — Przegląd 
prasy. 9.00 — Aud. szkol, dla ki. 
III „Spotkanie z dzikiem". 9 40 
—. Dla przedszkoli — aud. pt. 
„Dziś u nas zabawa”. 10.00 — 
Fragment „Ksńęgi dżungli” Hu- 
dyarda Kiplinga. 12.04 — WIAD.
12.20 — Kóncert życzeń — lok.
14.50 — Przegląd prasy. 15.50 <—■
„Wspomnienia nieb. mundur­
ka”. 16.00 — WIAD. 16.05 — Kon 
cert reklamowy. 10.50 — „W sta 
rym ciele nowy duch” pog. inż, 
Boguckiego. 17.00 — Montaż li­
teracki M. Walickiej. 17.40 —
Dziennik Wybrzeża. 17.55 — ,,Pe 
czątek sporu” — wypowiedzi 
portowców. 18.30 — WIAD. 13.55 
— Muzyka i aktualności. 19.40 — 
Satyrycy przed mikrofonem. 
20.00 — Stan pogody i DZIEN­
NIK. 20.23 — Sport. 20.45 — Siu 
chowisko „Łaskawy chich” wg 
L. Turgieniewa. 22.15 — Bacewi- 
cówna: IV kwartet smyczkowy.
23.50 — WIADOMOŚCI.

| !
\ Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy

♦

Mechaników Maszyn Biurowych \
w GDAŃSKU, ul. Długi Targ 31/32, tel. 354-78, J

♦ ♦

zawiadamia swoich Klientów, że z dniem 15 stycznia br.

oiiniżyła ceny za usługi o ca 10 % !
♦

Obecnie ceny wynoszą:
naprawy maszyn do pisania i arytmometrów 15 zł za 1 rob/godz. ♦

maszyn do liczenia 17 „ „
maszyn księgujących i fakturujących 22 „ „ J

Konserwacja maszyn biurowych: ;
do pisania i arytmometry 7,50 zł za 1 szt. 
sumujące 12,75 M „
kalkulacyjne 17,— „ „
księgujące i faktorujące 88,— „ „

131-K

Jutro ciągnienie loterii
Spieszcie po szczęśliwe losy

61-K

_____FACHOWCYPOSZUKIWANI_____
Inżyniera ze znajomością zagadnień inwestycyj­
nych zatrudnią natychmiast Zakłady Gazownic­
twa Okręgu Gdańskiego, Gdańsk, ul. Wałowa 18. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zainteresowani winni zgłosić się w dziale 
kadr ZGOG Gdańsk. G-684
Mężczyzn niewykwalifikowanych do transportu 
wewnętrznego, służby dozorowania i straży po­
żarnej z terenu Gdańska. Wynagrodzenie w/g 
układu zbiorowego obowiązującego w przemyśle 
tłuszczowym. Zgłoszenia natychmiastowe przyj­
muje sekcja kadr Zakładów Przemysłu Tłuszczo 
wego im. Gen. W. Wróblewskiego w Gdańsku- 
Letnicy, ul. Wiślna 19. 122-K
Ładowaczy taboru mechanicznego, zamiataczy 
ulic, robotników niewykwalifikowanych do’wo­
dociągów i kanalizacji, melioracji, żwirowni i 
drogowego, zatrudni od zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Sopocie, 
ul. 22 Lipca 1/3, warunki do omówienia na miej­
scu. 13S-K
Kilkudziesięciu palaczy autogenicznych i spawa­
czy elektrycznych z terenu trójmiasta zatrudni 
niezwłocznie Stocznia Gdańska. Warunki płacy 
do omówienia. Zgłaszać się należy do Biura Przy 
jęć Stoczni Gdańskiej, ul. Jana z Kolna 31.

K-130
Technik budowlany z praktyką zawodową do 
Gdańskich Zakładów Piwowarsko - Słodowni- 
czych w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Kilińskiego 
1-5, potrzebny od zaraz. Warunki płacy do omó­
wienia w dziale kadr. 132-K

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPIMY

SILNIK
wysokoprężny

120—130 KM 
P.P.iU.R. „SZKUNER” 
Władysławowo, tel. 45.

K-680

ZAKŁAD TOR 
W KWIDZYNIE

przyjmuje 
do naprawy

SILNIKI ELEKTRYCZNE
265-PG

SOPOT: parcela 600 m kw 
z rozpoczętą budową dom- 
ku jednorodzinnego sprze­
dam. Domek lub willę je­
dnorodzinną we Wrzeszczu 
pilnie kupię. Punkt Usługo 
wy Wrzeszcz, Gałczyńskie­
go 4. G-650

GOSPODARSTWO małe do 
5 ha, wezmę w dzierżawę. 
Wrzeszcz, Wybickiego 3 m. 
5. G-695

PARCELA — przedmieście 
Gdyni sprzedam. (16.000). 
Wiadomość: Gdynia, Czer­
wonych Kosynierów 93, u 
fryzjera. F-281

NIERUCHOMOŚCI
DOMKI — trzypokojowy, 
piętro do wykończenia 650 
metrów, trzypokojowy, cen 
traine, komfort, 1617 m, 
60 drzewek owocowych, in 
spekty. WILLĘ sześciopo­
kojową, 2 razy po pokoju 
z kuchnią wolne, sprzeda: 
„AG.; N C JA HANDLOWA”, 
Gdynia, Świętojańska 51 — 
tel. 56 69. G-551

SZTUM: ogród owocowy
autochtona (28.000), Gdy­
nia: parcela pod domek — 
Warsztat (42.000); Obłuże: 
domek trzyizbowy wolny, 
stajenka — warsztat 
(60.000) sprzeda Biuro 
Wrzeszcz, Lelewela 33.

G-623

DOM !i jednorodzinny, 
większe mieszkanie kupię. 
Dobrze zapłacę. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 

pod „Ryszard”. G-933

WYDZIERŻAWIĘ dom dla
dwóch rodzin (osobne wej­
ście z ogródkiem) na 5 lat 
przy dworcu (płatne z gó­
ry za 2 lata). Banasiak 
Jan, Rumia - Zagórze, Pod 
górna 15. G-610

MATRYMONIALNE

PARCELĘ Kraków - Pła-
szów blisko dworca okazyj 
nie sprzedam. Oferty. Biu 
ro Ogłoszeń ..Prasa” 
Gdańsk, pod „616”. G-616

OKAZJA* Dom murowany 
składający się z 10 izb — 
sprzedam. Mieszkanie dla 
nabywcy z 3 izb. Wiado­
mość. Siedlce, k/Warsza- 
wy, Kolejowa 14, Renik.

G-656

WDOWA z New Jorku — 
wiek średni, inteligentna, 
gospodarna, dobra wycho­
wawczyni, zastąpi brak 
matki. Matrymonialne nie 
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „Samotna ’. G-652

DLA mojej matki poszuku 
ję inteligentnego starszego 
pana. Gdynia, poste resian 
te, Ziemianka P-255

GOSPODARSTWO 20 ha zie 
mi sprzedam lub zamienię 
na gospodarstwo do 5 ha 
ziemi z dopłatą. Teitz Zo­
fia, Rynkówka, p-ta Rych- 
ława, pow. Starogard. Gd.

PG-268

Spółdzielnia Pracy »SAMOCHÓD«
WARSZTATY MECHANICZNE I NAPRAWA SPRZĘTU MOTO­
RYZACYJNEGO POZNAN, ul. Jackowskiego 49, tel. 17-80 i 34-42

PRZEPROWADZA
kapitalne, średnie i bieżqce naprawy 

samochodów osobowych Fiat 1.100 
w oparciu o pełen asortyment oryginalnych 

części zamiennych
Poza tym wykonuje

nowe nadwozia autobusowe, laboratoryjne, warsztatowe i specjali­
styczne wraz z kompletnym urządzeniem wnętrza.

Na życzenie składamy kosztorysy! 134-K

♦
! Zakłady Produkcyjne Technicznej Obsługi
♦ Rolnictwa w Tczewie
I PRZYJMUJĄ NAMÓWIENIA
♦ na seryjną produkcję wraz z odlewami czę- 
» ści samochodowych ciągnikowych i silniko- 
t wych. Kola zębate tneduł 2—10 oraz obrób- 
t kę termiczną w większych ilościach.
I 23-K

PIEC „Rova” nowy lub ze 
psuty kupię. Tel. 433-50 i 
311-87. G-696

KOCIOŁ parowy co o 
pow. ogrzewalnej do 15 m 
kw. w dobrym stanie ku­
pię. Puck, tel. 350. P-236

LOKALE
SAMODZIELNE 4 pokoje z 
kuchnią, służbówką, łazien 
ką, 2 balkony, słoneczne w 
Sopocie, zamienię na 2 sa 
modzielne mieszkania 2 i 
3-pokojowe. Sopot, Helska 
3/4. P-194

ZAMIENIĘ ka A'alerkg w 
centrum Gdyni, na pokój 
z kuchnią, względnie w lęk 
sze. Oferty: poste restante 
Gdynia 1, Orgacka. P-257

ZAMIENIĘ duży pokój w 
centrum Gdyni, oddzielne 
wejście, używalność kuch 
ni i- wygód na podobny 
lub pokój z kuchnią w Gdy 
ni, względnie Orłowie. — 
Gdynia 1, skrytka poczto­
wa 291. P-258

WROCŁAW — śródmieście, 
zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, na pokój samodzielny 
w trójmieście lub przy ko 
lei elektrycznej. Wiado­
mość: Sopot, 20 Pażdzierni 
ka 746a m. i, teief. 514-05.

F-2G1

WRZESZCZ — mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, 
wygodami, zamienię na wię 
ksze we Wrzeszczu. Punkt 
Usługowy Wrzeszcz, Gał­
czyńskiego 4. G-661

STUDENTKA, poszukuje po 
koju nieumeblowanego w 
trójmieście, najchętniej w 
Gdyni. Zgłoszenia kiero­
wać: tel. 335-71 (sklep 68), 
bardzo pilne. G-657

STUDENTKA poszukuje po 
koju jednoosobowego lub 
z koleżanką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „654”. G-654

KUPNO

motocykl „wFM” nowy 
kupię. Zgłoszenia: Mikołaj 
ki Pomorskie, Ul, 24.

PG-267

NORKI — trójki lub sami­
czki hodowlane kupię. Gdy 
nia, tel. 53-14 V-2W

PIESAKi kupię. 'Jferty z 
ceną nadsyłać Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
*,651”, G-651

ŁADNEGO pokoju umeblo 
wanego przy kulturalnej 
rodzinie na trasie Sopot — 
Gdynia poszukuje etarszy 
samotny. Oferty Biuro O- 
głeszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „650”. G-650

MŁODY pracownik nauko 
wy poszukuje pokoju w 
Gdyni, zaraz, na okres 
trzech miesięcy. Warunki 
korzystne. Gdańsk, tel 
334-29, godz. 19-20. G-665

OSOBA pracująca pilnie 
poszukuje pokoju w Gdy­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
„Prasa" Gdańsk pod „663”.

G-668

ORŁOWO: samodzielne 2
mieszkania trzypokojowe z 
wygiodami, etażowe, tele­
fon, zamienię na willowe z 
ogrodem 5-pokojowe (dia 
2 rodzin) na trasie Gdynia 
— Sopot. Oferty Biuio 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „675”. G-675

POKÖJ z kuchnią w Gdań 
sku, zamienię na dwa po­
koje z łazienką, najchęt­
niej w Gdańsku. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogioszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „681”. G-6S1

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, telefon — 
centrum Gdyni, na miesz­
kanie w Warszawie. Wia­
domość: tei. 51-13. P-273

zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Elblągu, oraz 
pokój z używalnością ku­
chni w Gdyni, na podob­
ne w Gdyni. Zgłoszenia — 
Gdynia, Reja 2 m. 6, od 
15. P-272

TRZECH inżynierów sa­
motnych poszukuje pokoju 
umeblowanego z wygoda­
mi na terenie trójmiasta. 
Warunki korzystne. Wiado 
mość: Gdynia, telefon
20-93, wewn. 54, do godz. 
15, Żyliński. F-271

PRACA
GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa potrzebna. Zgłosze­
nia: tel. 518-02, dzwonić do 
9 i od 16. P-236

POMOC domowa do dwój 
ga dzieci potrzebna. — 
Gdańsk, Podwale Staro­
miejskie 96/5. G-659

KOMFORTOWE 3-pokojo- 
we, słoneczne (48 m kw.) 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 61, 
centrum, zamienię na 3 lub 
i pokoje w centrum Sopo­
tu. Poste restante Sopot 
Kwiatkowski. G-BJ4

POSZUKUJĘ 2 lub 1 pokoju 
z kuchnią, wygodami, wy­
dzielonych spod kwaterun­
ku. Warunki korzystne do 
omówienia. Oferty kiero­
wać: Gałecka, Oliwa, ul. 
Bitwy Oliwskiej 7 m. 2

G-698

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką w Elblągu 
na podobne w trójmieście. 
Warunki do omówienia. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Gra 
żyny 1/5. G-700

GOSPOSIA do dwóch osób 
pracujących i małego dzie 
cka od zaraz potrzebna. — 
Gdańsk, Kartuska 32/2 —
Zentkowska. G-658

CZELADNIK rzeźniczo-wę 
dliniarski, wykwalifikowa 
ny z utrzymaniem od za­
raz potrzebny. Pokrzywiń 
ski Bernard, Gdańsk, ul. 
Warzywnicza 3/4. G-609

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa potrzebna. Wrzeszcz, 
Hibnera 5/2, I p. G-667

POMOC domowa do dziec­
ka dochodząca od zaraz po 
trzebna. Zgłoszenia — 
Gdańsk, Świerczewskiego 
30, pokój 105, od godz. 13 

G-660

♦

KARNAWAŁOWE
♦

i czapki — kotyliony
: balony — confetti
♦

J komitetom zabawowym
♦ dostarcza w komis lub prowadzi sprzedaż.
♦
♦ Adres Gdańsk - Wrzeszcz
♦

♦ Lendziona 6 m; 5, I p.
i G-653 :
44441444444444»4«4444444444444444444444444444444444444t*♦♦♦♦*♦♦*♦♦«♦

OBWIESZCZENIE
Km. 1017/56

Obwieszczenie o licytacji z ruchomości 
Dnia 21. 1. 57 r. odbędzie się w Zdradzie 

pow. Puck w mieszkaniu Strojwasa o godz. 10 
licytacja następujących przedmiotów 1 pianina 
„Mercur”, 1 kredensu z pomocnikiem, 1 kanapy 
pluszowej, 1 stolika, 1 stołu, 1 zegara stój., 1 to­
alety ,2 łóżek, 1 szafy, 2 foteli i 2 warchlaków 
łącznej wartości szacunkowej 15.150 zł. Rucho­
mości można oglądać w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Wejherowo, dnia 11. 1. 57 r. 109-K
Komornik

PRZYBŁĄKAŁ się „pekiń­
czyk”. Po trzech dniach 
uważam za własność. — 
Wrzeszcz, Knifiwskiego 10B 
Brzoza Jan. G-676

PRZYBŁĄKAŁ się pies 
„pekińczyk”. Po tygodniu 
uważam za własność. Tel. 
Oliwa 844. P-277

POSZUKUJĘ wspólnika rze 
mieślnika lub mającego 
koncesję — gotówką, po­
siadam i źródła towarów. 
Gdynia, skrytka pocztowa 
279. jP-279

SZUKAM wspólnika do ot­
warcia drogerii. Adres: — 
Czerejska Janina, Gdynfa- 
Orłowo, Goplany 3. P-269

ZAWIADAMIAM Szanow­
ną Klientelę o przeniesie­
niu damskiego fryzjer- 
stwa „Maria” z Wrzeszcza, 
ul. Karłowicza do Oliwy, 
ul. Kaprów 11. (Przysta­
nek tramwajowy ul. Der- 
dowskiego lub Westerplat­
te). G-G85

BITYK Annę, córkę Kon­
rada poszukuje siostra Ma 
ria Witkowska. Polrnica 
Warszawska 10. PG-289

SPRZEDAŻ

„WFM” i „ławę” sprze­
dam. Sopot, Chopina 17 m. 
2. G-639

AKORDEON marki „Welt­
meister” 96 basów, 8 regi­
strów, nowy sprzedam. — 
Gdynia, Świętojańska 96/8, 
tel. 23-12, Gdynia. P-260

KUCHENKĘ gazową z pie­
karnikiem oraz węglowo- 
gazową sprzedam. Oliwa, 
Armii Radzieckiej 6/5.

G-663

MOTOCYKL „AWO” nowy 
250 cm, przystosowany do 
przyczepy (kol. czarny) — 
sprzedam. — Gdańsk - 
Wrzeszcz, Zbyszka z Bog- 
dańca 59 m. 2. G-664

PIEC żelazny (stałopainy) 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. Wi 
nogrońska 18 (tylko w nie­
dzielę). G-672

OB. Krzystyniak Bronisła­
wę posiadającą kiosk nr 35 
na plaou Dominikańskim 
posądzoną o kradzież 1.300 
zł w dn. 19 lipca 1956 r. od 
•.vcłuję ^osądzenie. Leś­
niak Halina, Braniewo, ul. 
Skowrońskiego 14. G-689

RADIO, adapter francuski, 
szafę, stół, lampę sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 36/10. G-674

POMOC do dziecka potrze 
bna. Gdańsk - Siedlce, Kar 
tUSka 98/1. G-636

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa przychodząca potrze 
bna. Warunki dobre. Refe 
rencje pożądane. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 44a m. 10.

G-702

MIESZKANKA lub dużej 
kzwalerki wyłączonej w 
Gdy-1 poszukuję. Kawka.
Gdynia. Pomorska 41. P-251

POSZUKUJĘ garażu we 
WrzeKczu w okolicy ul.
Partywntów. Wiadomość: 
tal. 4S6-M, G-556 przez 36-21-30.

ZAMIENIĘ gospodarstwo 
na Żuławach, na dom 
działką 2 ha, przy stacji ko 
lejowej. Miejscowość obo 
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„701”. G-701

SZCZECIN — śródmieście: 
dwa pokoje komfortowe, 
zamienię na równorzędne 
w trójmieście. Wiadomość: 
Oliwa, ulica Westerplatte 

I 3 m. 7. G-703

j MIESZKANIE słoneczne, 
i samodzielne, 2 pokoje z ku 
I chnią, łazienką, przedpo­

kój, gaz, co, ogródek w 
Darłowie, zamienię na po 
dobne w trójmieście. Wia 
domość. Gdańsk, tel.

G-704

UCZNIA do zawodu piekar 
skiego od zaraz przyjmę. 
Falgowski Alfons, Staro­
gard Gd., u) Sambora 7 
m. 1. P-285

& O 2 N E
Ob. PLUTONOWEMU Sli- 
dziewskiemu Henrykowi — 
dzielnicowemu KD MO 
Gd.-Wrzeszcz, za odnale­
zienie w szybkim tempie 
skradzionych rzeczy skła­
dam podziękowanie. Żu­
kowski Adam. G-678

Dr PAWŁOWSKIEJ, dr A- 
damczewskiej z Kliniki 
Stomatologicznej w Gdań­
sku, za wyleczenie I tros­
kliwą opiekę składa po­
dziękowanie Sosna Hen­
ryk. G-635

£ G U B Y
RIZZOTTI Ida, Wrzeszcz, 
Żywiecka 8/6, zagubiła bi­
let rodzinny WPKGG nr 
315. C—673

ŁĘCZYCKI Józef, Oiiwa, 
Arkońska 35/ł, zgubił świa 
dectwo ukończenia Liceum 
Elektr. I st. w Tczewie.

G-682

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku, unieważnia in­
deks nr 3029, Sznurkowski 
Jan, Wrzeszcz, Wallem oda 
17. G-697

ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 1721 wystawiony 13 
12. 1956 r., Zawadzki Kazi 
mierz, Tczew, ul. Krotka 
2. P-2G3

BRZESKA Czesława zgubi­
ła legitymację szkolną nr 
502229. p-26i

NAUKA

UDZIELAM .ekcji angiel­
skiego. Wrzrsrcz, Matejki 
21 m. 6, godi 16—tf.

G-640

RADIO „Daugawa” nowe 
sprzedam. Gdańsk, ul. Ko­
synierów Gdyńskich 11/45, 
III p. G-677

SAKSOFON marki „O.Kar 
Adlerd Co Markneukir- 
chen” i klarnet sprzedam, 
Wrzeszcz, Kościuszki 83/1.

G-1>33

UBRANIE wizytowe 10C 
proc. wełny, oddałem na 
sprzedaż do sklepu komrso 
wego we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkie] nr .76.

i 1-590

DOBRĄ suszarkę fryzjer­
ską sprzedam. Kowalski — 
Wrzeszcz, Kasprowicza 3/i.

P-281

zajcie się
w

»Dzienniku 
bałtyckim «
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